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Kr. 97 (1240) — Rok 54 


CENTRALNY 


LED 


ZYSTKICH KRAJÓW ŁĄC 


ORGAN- 


WARSZAWA, SOBOTA, 10 KWIETNIA 1948 R. (A) 


si 


Cena numeru 3 złote 


Na drodze ku jedności 


CKW PPS i KC PPR zwołui. w 
bieżącym tygodniu we wszystkich 
ośrodkach wojewódzkich szerokie 
zebrania aktywów obu partii. Na 


9 kwietnia — Kielce: Ćwik (P_ 5), 
Blinowski (PPR). 

10 kwietnia Kraków: Lange 
(PPS), Zambrowski (PPR); Wro- 


zebraniach tych przedstawiciele 
władz centralnych PPR i PPS om5- 
wią uchwały wspólnego posiedzenia 
KC PPR i CKW PPS z dnia 3 b. m, 
w sprawie wspólnych -obchodów 


pierwszomajowych i budowy gma- | Kuryłowicz 


chu zjednoczonej partii. 


cław: Rusinek (PP3), Bieńkowski 
(FPR); Gdańsk: Szwalbe (PPS), Szyr 
(PPR); Bydgoszcz: , Świątkowski 
(PPS), Alster (PPR); Poznań: Ćwik 
(PPS), Borejsza (PPR); Rzeszów: 
(PPS), Chełhowski 
(PPR); Szczecin: Reczek (PPS), Al- 


brecht (PPR). 

Na zebraniach, które odbędą się w| 11 kwietnia — Lublin: Matuszew- 
niżej podanych terminach i miej- ski (PPS), Witaszewski (PPR); Bia- 
scowościach przemawiać będą na- |łystok: Dąb (PPS), Dworakowski 
stępujący towarzysze; (PPR). 


Konferencja wydziałów 
szkoleniowych CKW PPS i KC PPR 


w dniu 10 kwietnia rb. o godz.j Po referatach i sprawozdaniach 
10 odbędzie się wspólna konferen:|z akcji w terenie odbędzie się dy- 
cja wydziałów szkoleniowych obu | skusja, 
partii z przedstawicielami woje 
wódzkich komisji szkoleniowych. 

Referaty wygłoszą: tow. Jan Mu 


Przedstawiciele wojewódzkich ko- 
misji szkoleniowych obowiązani są 
lax „Organizacja terenowa | stawić się w dniu 10 bm. o godz. 9 
szkolenia* oraz tow. Kozłowska —|w wydz. szkoleniowych swoich 
„Programy szkolenia”. Komitetów Centralnych. 


——— 


350.000 żołnierzy i policiantów 
strzec będzie wyborów we Włoszech 


RZYM (telef. od wł. koresponden- | Włoszech. Podobno list ten zawiera 
ta). Dia zapewnienia spokoju w czasie | zestawione obok siebie pogróżki i o- 
wyborów” rząd włoski przygotował | bietnice Waszyngtonu dla wyborców 


Front Ludowy Włoch walczy | 
o pokój i niezawisłość gospodarczą 


Na ostatniej konferencji partii socjali- 
stycznych w Londynie (Comisco) przed- 
stawiciel socjalistów włoskich Rodolfo 
Morandi opuścił 
salę na znak prote- 
testu przeciwko nie- 


sprawiedliwemu po- 
traktowaniu przez 
konferencję . socjali- 


stów polskich i cze 
skich, 


Morandi jest człon- 
kiem Komitetu Wy- 
konawczego Włoskiej 
Partii Socjalistycz- 
nej, kierownikiem jej 
Wydziału Ekonomier- 
nego oraz przewod- 
niczącym Instytutu 
Badań Socjalistycc- 
nych. 


Ma lat 46, pocho? 
dzi z Medie'cnu, 
gdzie odbył studir 
prawnicze, W r. 1951 
opublikował  „Histo- 
rię wielkiego przemy- 
ełu we Włoszech”. 
Z końcem tegoż ro- 
ku stal się aktyw- 
nym uczestnikiem 
podziemnego ruchu 
socjalistycznego, dzin 
łajycego w  jednoli- 
tym froncie z par- 


tią komunistyczną. W r. 1937 Morandi zo- 
stał arcsztowany za organizowanie i pro- 
pagowanie podziemnege Frontu Ladowe- 
go; faszystowski Try- 
buna? Specjnlny ska- 


Chrześcijańska demokracja 


oszukała naród włoski 
Specjalny wywiad „Robotnika“ z Rodolfo Morandim 


Rodolfo 


zał go ma 10 lat wie- 
zienia. 

01 roku 1943 staje 
na czele walki pod- 
ziemnej, prowadzonej 
w północnej części 
kraju. 


Morandi zerganizę- 
wał i kierował x ra- 
mienia Partii Socja- 
stycznej powsta- 
niem ludowym w Tu- 
rynie. W chwili o- 
statecznego wyzwele- 
nia Włoch  (wiosnt 
r. 19415) stanął az 
czele Komitetas Wy- 
zwolenia Naredowege 
północnej Italii, któ: 
ry vspołniał wówczas 
funkcje rzadu północ- 
no-włoskiego. 


W roku 1946 objął 
stanowisko ministre 
Przemysłu i Handlu 
w ówczesnym rzędzie 
koalicyjnym 3-ch par- 
tii; ustąpił w maju 
1947 r., po npadku 
tego rzadn. 


Morandi 


Specjalny korespondent „Robotnika“, tow. red. Władysław Rud- 
nicki uzyskał wywiad z b. ministrem przemysłu tow. Rodolfo Mo- 
randim, jednym z przywódców Włoskiego Frontu Ludowego. "yt: ia 
naszego korespondenta onosiły się do programu Frontu Ludowego 
w zakresie politycznym, gospodarczym i społecznym. 

ea przewodnia, ożywiająca pro- | ————— i 
Au batanh Ludowego, stwierdza | Sie walki o wyzwolenie Włoch, zo= 
tow. Morandi, nie je ideą partyjną, stały one obiecane przez wszystkie 
lecz ideą, która wiąże z sobą we jPartie, biorące udział w walce wy- 
wspólnej walce wszystkich szczerych | Zwoleńczej, nie wyłączając partii de- 
demokratów, wszystkich kochają- mokratyczno > chrześcijańkiej. Wia- 
cych wolność Włochów. Idea ta po- domo dobrze, że obietnice te nie zo- 
wiada, że nasz kraj powinien żyć wol |5tały przez tę partię „dotrzymane... 
ny i niezawisły, ze swojej własnej Demokracja chrześcijańska oszu= 
pracy, że obowiązkiem państwa jest |kała naród włoski. Jej rządy pogrą- 
zapćwnienie pracy wszystkim swoim żyły gospodarcze życie Włoch w ma- 
synom (we Włoszech jest obecnie oko |Teźmie. To była zupełnie świadoma 
ło 2 miliońów bezrobotnych przyp. polityka mme podkreśla z mocą tow. 
nasz), że praca staje sie twórczą tyl- Morandi, — albowiem tylko w atmo- 
ko wtedy, gdy wykonywana jest w sferze marazmu możliwe jest zdemo 
warunkach wolności i pokoju mię- |ralizowanie klasy pracującej i zła- 
dzy narodami. manie jej oporu — a oto właśnie 

Kierując się tymi zasadami, pro- | Chodziło „demokratom chrześcijań- 


gram Frontu Ludowego przewiduje | skim". 
szereg reform strukturalnych, które 
zostały naszkicowane jeszcze w cza- 


Reforma rolna 


Jeśli chodzi o konkretny program 
reform mówi w dalszym ciągu 
tow. Morandi — to przewiduje on: 
1) reformę agrarną, 2) przemysłową, 


ski, tow min. Rapacki oraz wicemin. 


350-tysięczną siłę zbrojną. Składa się 
ona ze 180.000 zmilitaryzowanych po- 
lcjantów į karabinierów, rożmiesz- 
czonych po czterech w każdym obwo-, 
dzie wyborczym oraz ze 170 tysięcy | 
innych żołnierzy. żandarmerii i po'i- 
cji, uzbrojonych w najbardziej nowo- 
czesną broń, rozmieszczonych w roz- 
ma'tych rejonach kraju. 

Liczhy te nie obejmują rezerw poli- 
cyjnych, oddziałów wojska, marynar- | 
k wojennej i lotnictwa, przydzielo- | 
nych również do dyspozycji ministra | 
spraw wewnętrznych 


I 


RZYM  (obsł. wł). Osobisty wy- 
słannik Trumana do Watykanu, My: | 
ron- Taylor, złożył w sekretariacie | 


stanu pismo, którego treść — jak do:| 
wiaduje się. z wiarogodnych źródeł | 
korespondent agencji Telepress — ma | 
być opublikowaną 'dopiero 16. kwiet- 
na; a więc'na dwa*dmi przed wybo- 
rami. ; 

W- Rzymie panuje przekonanie, że | 
list Trumana będzie szczytowym, 
punktem mieszania się Stanów Zjed-; 
noczonych do kampani; wyborczej we 


Obrady sejmiku 
spółdzieiczego w 


Odbyty w listopadzie r. ub. II Zjazd 
okres przebudowy struktury spółdzielczości w Polse2. Wczoraj obra- 
dował w Warszawie sejmik spółdzielczy w 
przedstawiciele władz Związku Rewizyjnego Spółdzielni R. P., władz 


„Społem* i Banku Gospodarstwa S 
mocy Chłopskiej, 


Wśród obecnych na sali obrad znaj 
dowali się m. in.: wicemarszałkowie 
Sejmu, tow Szwalbe i ob. Barcikow 


Bertold, Sztachelski, Droźniak, Prezy 


dent Warszawy tow. Tołwiński, pre- | Centralę Ogrodniczą na miejsce daw 
zes NIK dr Kołodziejski i wielu in- ¡nych 3-ch instytucji 
BGS | pracujących na tym polu. 


nych. Zebianie zagaił prezes 
tow. Kuszewski, proponując na prze 
wodniczącego prezesa Rady Nadzor- 
czej „Społem“ tow. płk. Ochaba. Z 
kclei tow. Ochab zaprasza do prezy 
dium tow. Kuszewskiego, tow. Szwal 
bego. Periewską. Grubeckiego, tow. 
Pszczótkowskiego. tow. Tołwińskie- 
go, tow Żerkowskiego i Domańskie- 
go. 

Jako pierwszy zabrał głos tow. Żer 


i włoskich. 


Front Narodowy w Czechosłowacji 


Podsumowanie prac 
przebudowy struktury spółdzielczości 


przedstawicielj central 
państwowego, partii polityczryc" i ruchu zawodowego. W czasie o- 
brad dokonano przeglądu zre”'izowanych już zadań i wytyczono pro 
gram dalszej przebudowy spółdzielczości na okres następny. 


RZYM (obsł. wł.). Lotny oddzia! 
policji, uzbrojony w karabiny maszy- 
nowe, któremu towarzyszyły grupy 
członków ruchu faszystowsk ego, u- 
zbrojone w pistolety ; granaty ręczne, | 


zaatakował we czwartek uczestników 
wiecu Frontu Ludowo-Demokratycz- 
rego, jaki odbywał się w dzielnicy 


„ Trionfale". Policjanci : faszyści po- 
bil: wielu uczestników w'ecu, w tym 
szereg kobiet i rozbili wiec. 


W bezpośrednim sąsiedztwie tego | 
miejsca odbywał się wiec faszystow- | 
skiego „ruchu spolecznego”, na któ- 
rym szef faszystów włoskich, Almi- 
ratite, glorylikówał Wiochy  faszy- 
stowskie, trzecią Rzeszę i Hitlera. 
momencie, gdy ludność zaprotestowa- 
tæ przeciwko słowom mówcy, policja 
ctworzyła „ogień z broni maszynowej 
oraz wspólnie z członkami ruchu fa- 
szystowsk'ego zaatakowała demokra- 


za wspólną listą wyborczą 


| Entuziastyczne przyjęcie 


propozycji wiceprem, Zapotocky'ego 


Kampania wyborcza w Czechosłowacji odbywa się od 
wczoraj pod hasiem wsnólnej listy wyborczej wszystkich 
partii Frontu Narodowego. Propozycja wystawienia wsnól- 
nej listy wysunięta przez przewodniczącego Centralnej Ra- 
dy Związków Zawodowych, wicepremiera Zapotockv'ego 
została przyjęta entuzjastycznie przez przedstawicieli par- 
tii politycznych i społecze istwo. 

PRAGA (SAP), Wicepremier rzą- 
du czeskiego i przewodniczący Cen- 
tralnej Rady Związków Zawodowych 
Antoni Zapotocky, przemawiając na 
plenarnej sesji Rady Zw. Zaw., za- 
proponował utworzenie wspólnej li- 
sty wyborczej wszystkich partii Fron 
tu Narodowego. 


socjalistów — Koktana i Czeskiej 
Partii Ludowej — Kuharza. 
Przewodniczący Czechosłowackiej 
Partii, Socjal-Demokratycznej -Zde* 
nek Fierlinger ogłosił w organie par 
tyjnym „Pravo Lidu“ artykuł, w któ- 
rym powitał z uznaniem propozycję 
wystawienia wspólnej listy wybor- 


tycznie nastrojoną publiczność, ra-| Propozycja Zapotocky'ego przyjęta 7 
niąc szereg osób. została przez przedstawiciela socjal- | CZeJ: 5 : 
(W. R.) | demokratów min. Erbana. czeskich| Centralny Komitet Wykonawczy 
pu Czechosłowackiej Partii Komuni- 


w 


Warszawie 


„Spoiem* zapoczątkował 
skład którego weszli 


półdzielczego, Związku Samopo- 
spó'dzielczych, czyanik. 


Dwa wydziały ,Społe n“, a mianowi 
cie Wydział Rolniczy i Przemysłowo- 
Rolny zostały połączone w jedną Cen 
trelę. Powołano również do życia 


spółdzielczych, 


EEN IE a Pora SET Se GL FiK E NEKZĘSMOR Z 


Z dniem 1 maja zaprzestaje swej 
działalności Wydział Zbożowo-Mły- 
narski „Społem“ i rozpoczyna swą 
działalność przedsiębiorstwo miesza- 
ne państwowo - spółdzielcze pod na 
zwą Polskie Zakłady Zbożowe. 

Niewątpliwie obok centrali rolni- 
czej — stwierdza mówca — jedną 
z najważniejszyć central spółd: iel- 
czych będzie centrala Spółdzielni Spo 


stycznej zbierze się w piątek na nad- 
zwyczajnym posiedzeniu celem zaję- 
cia stanowiska wobec projektu wice- 
premiera Zapotocky'ego. 

Propozycja Zapotocky'ego poparta 
została przez przeszło 40 przedsta- 
wicieli organizacyj zawodowych. re- 
prezentujących w Centralnej Radzie 
Zw, Zawodowych wszystkie czecho- 
słowackie partie nołityczne. Za wspól 


zakresie 


Po referacie tow. Pszczółkowskie- 
go i po przeprowadzonej dyskusji 


przyjęto projekty dekretów, które Rep: ti 4 
zostaną przedłożone Rządowi. Pro- | 4, listą wyborcza opowiedzieli się 
jekt pierwszego dekre proponuje |: przedstawiciel słowackich zw. 
utworzenie Centralnego Związku zawodowych Zubka i delegat organi- 


zacji zawodowych z ramienia Cze- 
skiej Partii Ludowej -- poseł Jura. 

PRAGA (PAP). Na plenarnym 
posiedzeniu Centralnej Rady Czecho- 
słowackich Związków Zawodowych 
została jednogłośnie przyjęta rezolu- 


Spółdzielczego. który byłby reprezen 
tantem fiblskiego ruchu spółdzielcze 
go. który pianowałby i nadzorował 
działalność poszczególnych central. 
Projekt następnego dekretu dotyczył 
utworzenia central spółdziclczo-pań- 
stwowych. Projekty dekretów zosta- 
ły uchwalone jednogłośnie. 
Następnie zebrani uchwalili'rezolu- | 
cję podkreślającą społeczną rolę spół 
dzielczości w organizowaniu życia i 


lityczne oraz 


e m M m AKA — 


Akcji Frontu Narodowego do zaak- 
ceptowania propozycji wicepremiera 
Zapotocky'ego i wysunięcia w zbli- 
żających się wyborach do parlamen- 
tu wspólnej listy kandydatów Fron- 
tu Narodowego. 

PRAGA (PAP). Frakcja parlamen- 


3) kredytową. 

Projekt reformy rolnej opracowa- 
ny został przez „komitety włościań- 
skie“ (comitati della terra). Zmierza 
on do wywłaszczenia latyfundiów i 
wielkiej własności ziemskiej i do. 
rozdzielenia ziemi między bezrolnych 
i małorolnych chłopów. Reforma 
przewiduje również uwolnienie drób- 
nej własności ziemskiej spod ucisku 


tarna czechosłowackiej partii Socjal- | fiskalnego w jakim żyje dzisiaj; są 


Demokratycznej. na odbytym dzisiaj 
posiedzeniu postanowiła zalecić Ko- 
mitetowi Wykonawczemu partii przy- 
jęcie propozycji wicepremiera Zapo- 
tocky'ego wystawienia wspólnej li- 
sty wyborczej wszystkich partii, 
wchodzących w skład Frontu Na- 
rodowego, „. MURTER 
RMA WER PJ Zł 

Prasa czechosłowacka i 
o projekcie Zapotocky'ego 


to rozmaite nadmierne opłaty, po- 
datki itp. n 


Nacjonalizacja przemysłu 
Proponujemy nacjonalizację prze- 
mysłu, jako środek służący do zła- 
mania, kluczowych pozycji momopo- 
listycznych w gospodarce włoskiej. 
Mamy tu na myśli przemysł elektry- 
czny, chemiczny, automobilowy, a w 
pewhej mierze i sztuczny jedwab. 
Inne scztóry, w których bardzo sit-_ 


PRAGA (PAP). Cała prasa czeska | na“ jest koncentracja kapitalistyczna 


i słowacka zamieszcza na czołowych 
miejscach tekst mowy przewodniczą - 
cego Rady Naczelnej Konferencji 
Związków Zawodowych wicepremie- 
ra Zapotocky'ego, podkreślając o- 
niosie znaczenię wysuniętego przezeń 
projektu. 

Dziennik „Rude Pravo“ stwierdza, 
że wspólna lista byłaby manifesta- 
cyjnym przejawem woli mas pracu- 
jących Czechosłowacji, zabezpiecze- 
nia zdobyczy rewolucji narodowej 
oraz osiągnięć pamiętnych dni luto- 
wych 1948 r. o... 

Organ armii cze $ csłowackiej „O- 
brana Lidu* widzi w wysuniętym 


projekcie dowód politycznego i so- 
cjalistycznego uświadomienia szero- 
kich wa ziw narodu. Dziennik pod- 
kreśla, iż projekt ten spotka się ze 
szczerym poparciem arm i, która jest 


cja, wzywająca wszystkie partie po- symbolem jedności nąrodu czechosło- 
Centralny Komitet wackiego. 


Na Dom Zjednoczonej Partii 


apelującą do mas pracujacych wsi il miln. od Zw. Zaw. „Budowlanych* 


miast o aktywny udział w pracy nad 
realizacją nowych zadań spółdziel- 


czości. W końcu zebrania wybrano botników i Pracowników Przemy- 
tymczasowe władze Centralnego Zw. [sju Budowlanego, Ceramicznego i 


Spółdzielczego oraz szereg komi- 
sy i N krewnych zawodów w Polsce na 
sji organizacyjnych, powstających z| PŚ R 


Prezydium Zarz. Gi. Zw. Zaw. Ro 


x 
nadzwyczajnym posiedzeniu, zwoła- 
nym przez przewodniczącego i se- 
kretarza generalnego Związku -w 
dniu powrotu członków prezydium 
z podróży lustracyjnej, rozważało 


i ym przy pomocy 
przez wicepremiera Zapctocky'ego | bardziej doskonałego, 


i kie 


— to przemysł cementowy i arma- 
torski (budowa okrętów). 

Ze sprawą reformy przemysłowej 
wiąże się Ściśle sprawa t. zw. „rad 
kierowniczych“ (consigli di gestione 
— nasze rady zakładowe). We Wło- 
szęch ruch ten rozwinął się na wiel- 
ką skalę; dąży on do ustanowienia 
skutecznej kontroli elementu pra- 
cowniczego i technicznego nad gos- 
podarką prywatnych przedsiębiorstw 
„Rady . kierownicze“ powinny się 
stać kadrami nowej demokracji go- 
spodarczej, które umożliwią rządowi 
ludowemu kierowanie przemysłem 
instrumentu o wie 
aniżeli biuro- 
kracja państwowa. 


Reforma kredytowa 


Program Frontu Ludowego prze- 
widuje ustanowienie rad kierowni- 
czych również na odcinku kredyto- 
wym, aby mieć możność skutecznego 
kontrolowania działalności przedsię- 
biorstw kredytowych. 

Reforma kredytowa nie stanowi 
wiaściwie we Włoszech poważnego 
problemu, albowiem wszystkie wiel- 
instytucje kred, lowe znajdują 
się albo w bezpośrednim posiadaniu 
państwa, albo też są pod jego kon- 
trolą. Chodzi przede wszystkim o to, 
by wykorzystać tę możliwość dla 


? 
k 


kowski. składając sprawozdanie \Za żywców. Przygotowania do jej utwo 
rządu ..Społem“ z wykonania siad ga pecia są w pełnym toku. Przygoto- 
drugiego zjazdu w sprawie zmian ,wuje się również utworzenie centrali 
struktury spółdzielczo ci. spółdzielni mleczarskich. Stosunkowo 
Zmiany te szły w trzech kierun- |najmniej zawansowane są prace na 
kach: przebudowy struktury spół- |odcinku organizacji Central Spół- 
dzielczości na wsi, dokonania zmian |dzielczo - Państwowych. Będą one 
struktury w centralach. oraz przy- miały zwłaszcza doniosłą rolę do o= 
gotowania szeregu aktów przygoto- |degrania na polu organizacji gospo- 
wawczych. O rozmiarach dokonanej | darki mięsnej i rybnej. Również nie 
pracy świadczyć może między inny- | weszło jeszcze w stadium organiza- 
mi fakt. że akcja ujednolicenia spó! |cji postanowienie utworzenia p~ `- 
dzielczości wsi objęła 4.541 spółdziel |siębiorstwa państwowo - spółdziel- 
ni. Do chwili obecnej 90 proc. spół- ;czego dla handlu włókienniczego. 
dzielni wiejskich zostało objętych ak | Z kolei zabrał głos prez Związku 
cją tworzenia jednolitych spółdzielni | Rewizyjnego tow. E. Pszczółkowski, 
gminnych. omawiając w swym przemówieniu 
Reorganizacja spółdzielczości wiej |projekty dekretów, które stanowią 
skiej uczyniła rzeczą niezbędną prze |rozwinięcie zasad reorganizacji spół 
prowadzenie zmian wewnętrznych w |dzielczości w Polsce. Mają się stać 
Związku Rewizyjnym. Zarząd Głów |one podstawą na której nastapi do 
ny Związku Rewizyjnego zgrupował |stosowanie struktury spółdzielczości 


—LLm-—-—-—-—-—-->->>--2>->2--> >CCCCCCkvoo 


obecnie wszystkie spółdzielnie wiej |do nowej struktury gospodarczej Pań 
skie w ramach jednego wydziału. Istwa Ludowege 


central, | 


NACZELNA RADA SPÓŁDZIELCZA | 


Do Naczelnej Rady Spółdzielczej 
zostali wybrani: Adamusowa J., Cie- 
kot S., Drożniak E., Dura L., Dem- 
bińska Z., Grubecki J., Kazimier- 
czak J., Kołodziejski K., Koter A., ! 
Król J., Markowski M., Makowski 
F., Olewiński, Olesiński M., Olszyń- 
ski J., Papiewska W., Patek K., Ra- 
banowski J., Rapacki A., Gen. Rudolf 
K., Stawiński E, Świerkosz S., Szwal 
be S., Szymanek P.. Świątkowski H.. 
Świetlik P., Szlęzak„F., Tołwiński 
S., Woźniak. T., Zakrzewski H. i ja- 
ko zastępcy: Berbecki L., Cieślak S., 
Drzewiński, Godđecki S., Prewencki 
Z.. Strzałkowski K. 

Prócz wyżej wymienionych osób 
wejdą jeszcze do N.R.S. przedstawi- 
ciele KCZZ. Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Zarządów Central bran- 
żowych i Ligi Kobiet, których udział 
w Radzie Naczelnej przewidziany 
jest Statutem C.Z.S. 

Jednocześnie Sejmik postanowił 
nowierzyć tymczasowe pełnienie wy- 
hranym funkcji N. R. S. do czasu 
ustawowego ich zatwierdzenia, 


|skanalizowania ‘kredytu w kierun- 
jku odbudowy kraju, podczas gdy 
dzisiaj państwo nie wykazuje by- 
najmniej zamiaru kierowani s 4 
Po szczegółowym zreferowaniu i e owsa i konirolowoiiii 
zgłoszeniu wniosku przez przewod- go; w praktyce pozostawia ono pry- 
niczącego prezydium Zarządu GŁÓW | watnym i spekulacyjnym czynnikom 


sprawę budowy wspólnego domu, 
jako przyszłej siedziby  zjednoczo 


21 kwietnia posiedzenie 
nych partii robotniczych. 


Rady Naczelnej PPS 


Posiedzenie Rady Naczelnej 
PPS odbedzie się w dniu 21 


kwietnia r. b. o godz. 10 rano v 
Warszawie. 


Posiedzenie ZPPS 


Posiedzenie ZPPS. wyznaczone na! 


dzień 11 kwietnia 1948 r. zosiało od- 
wołane. Nowy termin posiedzenia po- 
dany będzie w najbliższych dniach. 


Posiedzenie 
Rady Naczelnej OM TUR 


Sekretariat Rady Naczelnej OM 
TUR zawiadamia, że czwarte po- 
siedzenie Rady Naczelnej nazna- 
czone jest na dzień 15 i 16 kwie- 
tnia rb. x Ą 

Posiedzenie odbędzie się w gma- 
chu Komitetu Centralnego OM 
TUR, Warszawa, ul. Mokotowska 
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nego uznało jednomyślnie za KO: | kąpjtalistycznym możność wykony= 
nieczne sięgnięcie do wszystkich |wania działalności kredytowo-br -- 
środków będących w dyspozycji kowej dla swoich własnych korzy.ci. 
Związku, deklarując jako ofiarę | Wszystkie te reformy, kończy tow. 
Zarządu Głównego Związku sumę | Morandi. właśnie pozwolą stosować 
6 milionów zł, która zostanie Zło: |ną płaszczyźnie międzynarodowej po 
żona na ręce Prezesa Rady Mini |litykę gospodarczą, która przyczyni 
strów tow. J. Cyrankiewicza. się do uniezależnienia narodu wło- 
skiego od czynników obcych. 


Generalissimus Stalin 


przyjął delegację fińską 

MOSKWA (SAP) — Prezes Rady. 
Ministrów ZSRR, geteralissimus Sta- 
ln wydał w dniu 7 kwietnia przyję: 
cie na Kremlu na cześć delegacji fiń- 
skiej. 

Oprócz fińskiej delegacji rządowej 
z premierem  Pekkalą ı ministrew 
spraw zagranicznych Enkellem na ce 
le, w przyjęciu wzięli udział najwy- 


100 TYSIĘCY ZŁOTYCH 
09 TRANSPORTOWCÓW 
NA BUDOWĘ WSPÓLNEGO DOM! 


Prezydium Zarządu Gł. Zw. Zawo- 
dowego  Transportowców uchwaliło 
wyasygnowanie ż funduszów związko- 
wych 100 tys. zł na budowę wspólne- 
go domu przyszłej zjednoczonej par- 
ti: klasy robotniczej. 

Jednocześnie Prezydium postanowi- 
łk. wezwać Okręgi i Oddziały Zw 
Zawodowego  Transportowców do 


3. Początek obrad 15 kwietnia. go: | przeprowadzenia odpowiedniej akcji 
dzina 9 rano. zbiórkowej na terenie całego kraju. 


bitniejs; przedstawiciele władz ra- 
dzieckich z min. Mołotowem na czele, 
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ROBOTNIK -- 


_Nr. FF 


Nr 97 


Warszawa, 9 kwietnia 1948 r. 


Rok 54 


Cukier krzepů 


JW *ASCICIELE cukrowni prowadzili przed wojną wielką kampanię 
reklamową pod hasłem „Cukier krzepi*, Nie wszyscy jednak 
w Polsce mogli sobie pozwolić na nabywanie cukru w dowolnej ilości, 
i przytoczone hasłę wnet zostało przekształcone w powiedzonko: „cukier 
krzepi fabrykantów". Znane są również sprzed wojny afery z wielkimi 
subsydiami rządowymi dła bogatych eksporterów cukru. Subwencje te 
umożliwiały sprzedaż polskiego cukru za granicą po cenach tańsuych, 
miś w kraju. : i 
Obecnie cukrownie są znacjonalizowane, Jak oświadczył przed kilku 
dniami minister aprowizacji, ob. Włodzimierz Lechowicz, w wywiadzie 
radiowym, produkcja cukru zwiększyła się w roku bieżącym w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym o 27 procent. Wzrosła również produkcja 
cukru w porównaniu ze stanem przedwojennym. Podczas gdy przed 
wojną przeciętna roczna produkcja cukru wynosiła u nas 145 kg na 
głowę iudności, obecnie doszliśnay do 21 kg na głowę ludności. Oznacza 
to, że produkujemy teraz prawie o 50 procent więcej cukru, niź przed 
wojną, w przeliczeniu na głowę ludności, 


p INISTER Lechowicz przytoczył te liczby, żeby wyjaśnić ostatnie 

= zmiany w systemie zaopatrzenia reglamentacyjnego ludności. Z za0- 
patrzenia kartkowego wyiączono takie artykuły: jak cukier, ziemniaki 
lub wyreby dziane, których produkcja jest zupełnie wystarczająca 
i które usprawniony aparat handlowy dostarczą bez przeszkód każdeniu 
konsumentowi. Wycofanie pewnych artykułów a kart pracowniczych 
jest rekompensowane przez wypłacanie miesięcznych dodatków aprowi- 
uacyjnych, e czym już donosliiśmy naszym czytelnikom. 

Wróćmy jednak jeszcze na chwilę do sprawy cukru, Czy możemy 
sig komtentować zwiększoną produkcją? Czy powinniśmy zatrzymać 
rozwój naszych cukrowni? Bynajmniej, W ostatnich latach przed wojną 
wywoziliśmy przeciętnie 66 tysięcy ton cukru rocznie, W roku 1346 
eksportowaliśmy tylko 9 tysięcy ten. Celem naszym powinien być — 
obok dalszego zwiększenia spożycia cukru w kraju — warost eksportu 
cukru. Różnica w porównaniu z okresem przedwojennym będzie pole- 
gala na tym, że wzrost eksportu umożliwi nam przywóz innych artyku- 
łów, potrzebnych dla dalszego rozwoju naszej gospodarki, a nie stanie 
sig źródłem dodatkowych zysków małej grupy kapitalistów, 


ST Bluśf z Finlandią 


MATORÓW stosowania reguł gry w pokera przy poważnych wydarze- 

niach politycznych spotkało w ostatnich dniach gorzkie rozczarowa” 
mie, Dnia 6 kwietnia podpisany został pakt przyjaźni, współpracy i wza- 
jemnej pomocy między Związkiem Radzieckim í Finlandią, przy czym 
mężowie stanu obu krajów =- wielkiego Związką Radzieckiego i małeń- 
„kiej Finlandii — wyrazili swe całkowite zadoweienie zarówno z prze- 
biegu rokowań, jak i z treści podpisanej umowy. : 

Rokowa. trwały stosunkowo długo, gdyż pierwsza propezy: 
Związku eckiego w sprawie podpisania umowy skierowana została 
do rządu fińskiego 22 lutego br. a dopiero po miesiącu, dnia 22 marca 
br, wyjechała do Moskwy delegacja rządu Finlandii, która po upływie 
jeszoze dwóch tygodni, podpisała pakt przyjaźni. ! 


S AM fakt zwrócenia się Związku Radzieckiego do Finlandii, jak I pē- 
wolne tempo rokowań umożliwiły prasie na zachodzie Eurepy 
i w Stanach Zjednoczonych rozwinięcie olbrzymiej kampanii propagando- 
wej o „pogwałceniu suwerenności“ Finlandii i o rzekomej presji Związku 
Radzieckiego. Nazajutrz po ogłoszeniu wiadomości o nocie radzieckiej 
do Finlandii prasa anglosaska za agencją „United Press“ oświadczyła, 
że cały pariament fiński z wyjątkiem komunistów jest przeciwny umo» 
wie ze Związkiem Radzieckim. Dzieą później szwedyki dziennik „Da- 
gens Nyheter“ pisał © „włączeniu Winiandii do systemu radzieckiego". 

UTa kampania prasowa, połączona z jawnym naciskiem na rząd Fin- 


'dandii i na fińską opinię publiczną, nie ustała aż do estatniej chwili, 


Jeszcze dnia 2 kwietnia, a więe 4 dni przed podpisaniem układu, agencja 
„Associated Press“ doniosła w depeszy własnej z Helsinek, że „wynikł 
konflikt między prezydentem, rządem i parlamentem Finlandii“ i że 
trwa kryzys w rokowaniach ze Związkiem Radzieckim. 

GŁOSZENIE tekstu umowy fińsko-radzieckiej położyło kres tym 

wszystkim bezmyślnym plotkom. Bluff nie udał się. Teraz prasa 
zachodnia zaczęła gwałtowny odwrót. Agencja „Reuter“, która brała 
czynny udział w nagonce dokoła pertraktacji fińsko-radzieckich, pedaje, 
te „szary obywatel fiński* jakoby obawiał się zwiększenia wojsk ra- 
dzieckich w Finlandii i że „tekst traktatu usuwa te obawy”, Ta sąma 
agencja przyznaje, że okazały się błędne różne inne przypuszczenia, 
szeroko aż do ubiegłego tygodnia koiportowane. 

Niestety kampania antyradziecka w związku z Finlandią prowadzona 
była na pierwszych stronach dzienników zachodnich, tytuły drukowane 
były wołowymi czcionkami, a treść doniesień zmierzała do wzmożenia 
paniki wojennej. Obecne sprostowania i wyjaśnienia ukazują się nato- 
miast petitem na dalszych kolumnach dzienników. Nie udało się więc 


zastraszenie Finlandii. Powiodłe się jednak nastraszenie wlasnej opinii 


publicznej i rczhuśtanie nastrojów antyradzieckich — a to byłe jednym 
s celów hazardowej gry o Finlandię. 


Następ 


Mie rańczam się ĉo | nie do ężanta rozłamów, 
ców. Należę zaledwie dwa- do jedności klasy robotniczej”. 

dzieścia sześć lat do PPS. To jed- „Duch czasu 1 nastroje połącze 
nak daje mi dodatkowy tytuł do © njowe, istniejące w obu partiach — 
świadczenia się w sprawie nowego oświadczył tow. Wiesław, sekretarz 
etapu, w jaki wkroczyła nasza Par- generalny PPR — wymagają skon 
tia razem z bratnią PPR, w Spra- knętyzowania i pogłębienia treści, 
wie drogi od jedności działania obu zawartej Ww haśle jednolitego fron- 
nurtów polityeznych klasy robotni- ty.. Nowy etap w rozwoju polskie- 
-o Dotnet amana > ruchu robotniczego matą być 
ak najlepiej wyrażony przez par- 

Jednolity front PPS i PPR spet tie w haśle; „Niech żyje jednolity 
mit swoje zadanie: zbliżył ideologi- front, wiodący do zjednoczenia PPR 


, 


"camie obydwa nurty klasy robotni- ; PpS w jedną partię klasy robotni 


czej, ustalił wspólny cel, taktykę czej”, 
a oraz marksistowskię 


p Z O ZAZNA W ZZ 


|Francuskie „Idy Marcowe* minęły spokojnie 


Mobilizacja sił przed decydującą rozgrywką 


Paryż, w kwietniu | 


Minęły oto francuskie „Idy 
Marcowe”, które amatorzy efektyw- 
nych cytat historycznych zapowiadali, 
jako miesiąc dla Francji krytyczny i 
przełomowy. Prorocy polityczni prze» 
powiadali na ten okres ciężkie kry- 
zysy społeczne i możliwość nowej fa- 
listrajków. Prawicowa prasa francu- 
ska specjalizowała się w „demasko- 
waniu” najbardziej fantastycznych | 
najbardziej tajnych planów „ofensy- 
wy komunistycznej”, podawała dni, 
godziny i minuty „opracowywanych“ 
w najdrobniejszych szczegółach „Ea- 
machów stanu” itd. 


„Idy Marcowe" minęły we Francji 
pozornie spokojnie, a poszukiwacze 
tzw. „punktów newralgicznych" 8y- 
tuacji międzynarodowej kierują dziś 
swą uwagę raczej na Włochy, stejące 
w przededniu wyborów parlamentar- 
nych, ; 

Czyżby więc wiadomości prasy c8- 
łego świata, która przez pół roku roz- 
pisywała się na temat nieuchronnego 
konfliktu wewnętrznego we Francji, 
były fałszywe lub przesadzone, czy 
też może sytuacja wewnętrzna uległa 
jakimś zasadniczym zmianom, które 
usunęły przyczyny i możliwości te- 
kiego konfliktu? 


Nie ma zmian na lepsze 


‘Pomijając objawy kryzysu nerwo+ 
wego, który przechodzi poważny bar. 
dzo odłam prasy zachodnio - europej 
skiej, i oceniając sytuację Francji 
jak najbardziej epokojnie i trzeźwo, 
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(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 
Napizaś Karol Małcużyńskał 


stwierdzić wypadnie, że nie znikły 
te wszystkie czynniki zaburzeń epo- 
łecznych, które przed pół rokiem wy- 
starczały do wieszczenia nadchodzącej 
rewolucji czy wojny domowej we 
Francji. > 


Mamy tu na myśli przede wszyst- 
kim: 

1) kluczowe w sytuacji francu- 
skiej zagadnienie gospodarczę jak: 
równowaga płac | cen, opaz zapew- 
mienie minimum życiowego pracują" 
cym; 

2) rozwój sytuacji 
wej, zmuszającej Francję coraz CEG- 
ściej do wyraźnego i precyzyjnego ©* 
kreślenia swego stanowiska. g 


międzynarodo- 


„ale są — na gorsze 


Jeżeli chodzi o sytuację gospodar- 
czą Francji, to ubiegłe miesiące — 
mimo konwulsyjnych prób rządu - 
nie tylko mie przyniosły jej pelepsze- 
nia, ale jeszcze ostrzej stawiają dziś 
niż poprzednie postulat zasadniczej i 
głębokiej rewizji dotychczasowej po- 
lityki gospodarczej. Ceny rosną ? 
miesiąca na miesiąc, wskażnik kosz- 
tów utrzymania wzrasta miesięcmie 
od 5 do 10 proc., minimum życiowe 


na listopadowym poziomie, siła na- 


Miieaficjaina pomoc 


MNA 
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ŚM 


M 


Niech nie wie lewica, co czyni prawica 


y krok 


Jerzy Zaruba 


Henryk Świątkowski 


letariatu wypływa z jego rozbicia, 
a moc polega na jedności, 

Jedność polityczna klasy robotni- 
czej będzie spełnieniem gorących 
aspiracji, wynikiem walki i ofiar 
takich bojowników rewolucyjnego 
socjalizmu, jak Barlicki, Dubois i 
Próchnik, redaktor przedwojenne- 
go „lewego Toru”, . 

Jedność polityczna klasy robotni- 
czej w Polsce będzie legicznym wy- 
nikiem postawy ideologicznej, za- 
jętej w okresie okupacji hitlerow- 
skiej przez RPPS we wspólnym 
froncie z PPR w podziemnym mje- 


dnoczeniu robatniczo - chłopskim. 
Będzie ona wynikiem postawy ideo- 
logicznej 


partie zmierzają poprzez coraz 
silniejszą wępółpracę i ideowe zbli- 
żenie do pełnej jedno 
"ści organ partii robotniczych”. 
Tow. J. Cyrankiewicz, sekretarz 
generalny PPS, stwierdził, że „jed- 
nolity front stał się znakomitą szko 
łą zbliżenia ideologicznego na tle 
wspólnej praktyki“, że jednak „do- 
tychczasowe formy współpracy nie 
mogły być wystarczające, jeśli cho- 
dzi o przezwyciężenie pewnych róż- 
nie ideologicznych, w szczególności 
różnie psychologicznych". „Hasło 
jednolitego frontu, zwalczane w 
pierwszym okresie ostro przez pra- 
wicę, stało się w późniejszym okre- 
sie często azylem dla podważania 
jednolitego frontu od wewnątrz. 
Konieczne więc staje się jakościo- 
wę podniesienie współpracy... Wal- 
ka z prawicą oznacza walkę ze zło- 
wieszczym kapitulanetwem wobec 
kapitalizmu amerykańskiego... o0- 
gmacza świadomość, bojowa dąże- 


Idea całkowitej jedności klasy 
robotniczej, wyrażona w jednej ro- 
botniczej partil marksistowskiej, 
posiada olbrzymią moc sugestywną, 
mobiltzująca masy psychicznie, oży 
wiającą je głęboką wiarą w osta- 
tecźne zwycięstwo socjalizmu. Ta 
olbrzymia moc sugestywna powin- 
na być w pełni wyzwolona w akcji 
uświadamiającej, jaka jest i będzie 
prowadzona w obecnym okresie 
współpracy PPS i PPR. 

Jedność polityczna klasy robotni- 
czej będzie realiz-cją podstawo- 
wych idei marksizmu. „Manifest 
Komunistyczny” Marxa i Engelsa, 
ujawniający historyczną, wyzwoli- 


cielską rolę międzynarodowego pro i demokratycznym. 


wiedzią na zdradę 
ejalistycznych przez prawicę „socja 
listyczną* na Zachodzie i na pro- 
wokacje międzynarodowej reakcii, 
imperializmu amerykańskiego i je- 
go ramienia na Europę — „trzeciej 
siły”. ` 
Jedność polityczna klasy robotni- 
czej w Polsce wzmocni siły obozu 
demokracji, przyczyni się do jesz- 
cze większego wzmożenia procesu 
odbudowy naszego kraju oraz do 
podniesienia dobrobytu mas pracu: 
jących, wzmoeni podstawy naszej 
niepodległości, utr "li nasze związ 
ki z ZSRR, z krajami demokracji 
ludowej, z całym obozem antyimpe 
rialistycznym,  niepodległościawym 


letariatu, wykazuje, że słabość pro- Dotychczas jedność ruchu robo 


ustalone po strajkach listopadowych 
ną poziomie płacy 10.500 fr, miesięcz. 
nie jest dziś oceniane przez CGT na 
12.900 fr. Płace zostały zablokowane 
AŃ M 
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tniczego w Polsce istniała na tere- 
nie zawodowym i oświatowym 
(TUR). Nadszedł czas doprowadze: 
nia tej jedności do końca — przez 
stworzenie jedności ideologiczno - 
politycznej klasy robotniczej, 


Ktoś z towarzyszy — pepesowców 
zapytał mnie: „Co stanie się z wiel 
historycznym PPS, 

Odpe- 


nie jednolita. tym celu musimy 
jak najszybciej oczyścić nasze sze- 
regi z elementów antyjednościo- 
wych koniunkturalnych, kląsowo 
wrogich. « 

O jedności zadecyduje zdrowy in 
stynkt klasowy robotników, interes 
demokracji polskiej, sprawa bezpie- 
czeństwa, wolności i przyszłości Na 
rodu Polskiego. 

Dzień 1 maja 1948 r. będzie w 
Polsce olbrzymią manifestacją kla- 
sy robotniczej — w przymierzu z 
chłopami i pracownikami umysło- 
wymi — przeciwko imperializmowi 
i reakeji międzynarodowej, ==- ma- 
nifestacją walki o pokój, wolność i 
niepodległość narodów, a demokra 
cje, o całkowite ziednoczenie klasy 
robotniczej, o zwycięstwo socjali- 
zmu, 


bywcza przeciętnego pracującego 
znów poważnie się obniżyła. 


Z drugiej strony wzrost mapięcia 
międzynarodowego i szereg czynni- 
ków o charakterze politycznego „eks_ 
perymentu krzyżowego” pozbawiły 
każdago resztek złudzeń na temat eta- 
newiska obecnego rządu frencuskieg, 
w toczącej się rozgrywce. Takimi 
czynnikami krzyżowymi były konie- 
rencie państw marshailowskich i u- 
dział Francji w konstrukcji Unii Za- 
chodniej czyli tzw. SPAAKistanu i 
stanowisko Quai d'Orsay wobec OZ- 
wiązania konfliktu czechosłewackie- 
go i pełne poparcie franeuskiego MSZ 
w zorganizowanej akcji międzynaro- 
dowego nacisku na kampanię wybor- 
czą we Włoszech. 


Jeżeli zaś jeszcze ktokolwiek mo- 
że mieć złudzenia ©0 do tego, czy 
sytuacja  wewnętrzno - państwowa 
może się rozwijać niezależnie od wy- 
padków międzynarodowych, ten niech 
przeczyta uważnie Pakt 5 podpisany 
w Brukseli który przewiduje pomoc 
wojskową i współdziałanie sygnata- 
riuszy nie tylko w razie agresji ze- 
wnętrznej, lecz także w przypadku 
tzw. „zagrożenia wewnętrznego”. O- 
czywistą jest rzeczą, że objęcie wła- 
dzy przez komunistów we Francji lub 
zwycięstwo wyborcze lewicy wło- 
skiej stanowiło by znakomite przykła 
dy „zagrożenia wewnętrznego”. 


Spokój taktyczny 


Jeżeli mimo to zapowiadane kon- 
flikty społeczne nie przeistoczyły się 
w krwawe „Idy Marcowe", to prey: 
czyn należy szukać gdzie indziej. O- 
kres pozornego spokoju we, Francji 
nię powinien wywoływać w nas zbyt- 
nich złudzeń. Jest to raczej okres 
„spokęju taktycznego” į mobilizacji 
sił przed decydującą rozgrywką. 


Oba „obozy” we Francji nie cheia- 
ły stąwiać dotychczas sprawy na 9- 
strzu noża. 


Z jednej strony prawica francuska, 
zmobilizowana w swej masie wokół 
RPF, zdaje sobie sprawę, iż hasło 
„antykomunizmu” nie wystarezy je- 
szcze do objęcia władzy drogą mniej 
lub bardziej zakamuflowarego prze- 
wrotu' wojskowego. Sztab 'RPF obawia 
się, że próba gwałtu w dzisiejszej ey- 
tuacji wywołałaby powstanie bloku 
demokratycznego i antydyktatorskie- 
go. Zarówno przemówienie gea. de 
Gaulle'a w Compićgne, jak | wystę- 
pienia innych przywódców RPP dają 
niezwykle charakterystyczne dowedy 
na to, że de Gaulle będzie przede 
wszystkim próbował sięgnąć po wła- 
dzę przy użyciu metod — aż śmiesz- 
nie podobnych do Hitlera, a więc — 
w pierwszym przynajmniej etapie — 
parlamentarnych i względnie  iegal- 
nych. Wydaje się, że ewentualność 


„czynu zbrojnego” została z różnych | 


względów zakwalifikowana jako Zło 
ostateczne. 


Z drugiej strony robotnicy francu- 
sey i CGT dają dowody wielkiego ©- 
panowania i cierpliwości. Wprawdzie 
przypomnieli rządowi, iż nie dotrzy: 
muje swych zobowiązań  postrajko- 
wych co do utrzymania równowagi 
płac i cen, wprawdzie wskazują na 
rosnącą nędzę i obniżanie się stopy 
życiowej pracujących, ale dotychcza- 
sowe żądania nie miały charakteru 
ultimatywnego, a raczej ostrzegaw* 
czy. Jako przykład niech wystarczy 
fakt, że gdy w pierwszych dniach 
marca Komitet Ekonomiczny 
składał rządowi swoje memforandum 
i kreślił żądania. ustalono, że CGT 
nie będzie stosowało presji etrajka- 
wej do końca kwietnia. Jeżeli po 
trzech miesiącach dotkiiwych dla ra- 
botników dowodów nieudolności po" 
lityki rządowej zostawią cią jeszcze 
dwa miesiące czecu na próbą wyjścia 
z impasu — to chyba juź sikt mie mo. 
te mówić o przystawianitu neta do 
gardła. Tym bardziej, że przez tych 
pięć miesięcy jeźć też trzeba. 


Wtdhcizzacy 

aino ciły we Francof «~ 
w tanych preyerya — mie dążyły 

zaognienia sytuacj i przyśnieszenie 
starcia. Obok wymienionych wyżej 
przyczyn odgrywały tu też niewątpii- 
wię rolę motywy określana popuiar- 
nie jako „zwieranie szeregów" RPF— 
albrzym polityczny na glinianych no- 
gach i o wzdętym brzuchu — buduje 
swą organizację partyjną i stara sę 
zapewnić sobie wpływy w szeregach 
dogorywującej MI Siły. CGT stara się 
też wykazać bezpodstawność demago- 


meee orz ZZOZ A 


gicznej propagandy o „straikach pôe 
litycznych* i „celach partyjnych”. 


Nie zapominajmy przy tym o potęż 
nym we Francji stronpictwie „nieo” 
becnych". 


We wszystkich akcjach wyberczych 
po wojnie, przy urnach nie zjawiło 
się od 25 do 40 proc. uprawnionych 
do głosu. 

Ta otbreymia grupa Francuzów bes, 
władnych lub niezdecydowanych po- 
litycznie może zostać zamusmwna W 
krytycznym memencie rozgrywki te 
wybrania ewego obozu. Od taktycrne= 
go wyboru tej chwili, ed 4obitnege 
wykazania rzetelności haseł | interefi 
każdej ze stron może zależeć w du- 
żej mierze, gdzie stanie w ew:j mē- 
sie stronnictwo „nieobecnych”. 


PRASA 
ZAGRANICZNA 


SZCZĘŚCIU NALEŻY POMÓC 


Szwajcarska „DIE WELTWOCHE* 
w korespondencji z Rzymu omawia 
obiektywnie taktykę włoskiej chrze- 
ścijańskiej demokracji w rbliżających 
się wyborach. 

Według opinii tygodnika—de Gaspe= 
ri i jego zwolennicy doszli do prze” 
konania, że w eelu zapewnienia 90 
bie zwycięstwa w walce z komunista- 
mi, muszą zmobilizować wszystkie 
środki, jakie tylko posiadają. 


„Prawdę tę uświadomili sobie 
dobrze przywódcy demokracjź 
włoskiej — pisze „Die Weltwo-= 
che". — Dlatego coraz bardziej 
rozbudowuje się we Włoszech 
policję, a rząd zdecydowany jest 
dotrwać do końca i przeprowa- 
dzić wybory w sposób, gwaran 
tujący najlepsze szanse obecnej 
koalicji rządowej". 


Oczywiście przeciwnicy ze- 
rzucają rządowi, że prowądzi 
nieuczciwą grę, że „dopomaga 
szczęściu”. 

Trudno wyraźniej. 
O PAKCIE tyi 


POMIĘDZY ZSRR A FINLANDIĄ 


„ Omawiając pakt przyjaźni, współ- 
pracy i pomocy wzajemnej pomiędzy 
ZSRR a Finlandią, dziennik moskiew- 
ski „PRAWDA“ pisze: 


„Treść paktu  radzieckorfińe 
skiego, ogłoszonego w dniu 6 
kwietnia, demaskuje prowokqe 
cyjne wymysły pewnych reak= 
cyjnych kół o tym, że Związek 
Radziecki usiłował rzekome 
zdobyć bazy wojskowe na tery= 
torium Finlandii, i że układ da 
Związkowi Radzieckiemu moż- 
ność wykorzystywania wojsk 
fińskich poza granicami Finlan- 
dii. Układ odpowiada dążeniom 
narodów ZSRR i Finlandii do 
współpracy w celach utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa, zgode 
nie z zasadami Organizacji Nā- 
rodów Zjednoczonych. 


Układ jest nowym dowodem 
dążenia Związku Radzieckiego 
do ustanowienia  przyjaznyck 
stosunków z sąsiadami, stosun- 
ków, opartych na zasadzie po- 
szanowania suwerenności i na 
zasadzie równości umawiają- 
cych się stron. Przebieg roko- 
wań o zawarcie układu świad- 
czy o tym, żę obie strony odno- 
szą się do niego, jako do faktu, 
mającego wielkie znaczenie dla 
pogłębienia i umocnienia 'ste- 
sunków dobrego sąsiedztwa po- 
między ZSRR a Finlandią", 


„IZWIESTIA* stwierdzają, że: 


„Pokojowa polityka Związku 
Radzieckiego toruje sobie kg 
przez wazystkie przeszkody 
przezwycięża wszystkie trudne» 
ści. Ciężkie doświadczenia prze 
konały naród fiński, że jedynie 
przyjazne stosunki dobrego są» 
aiedztwa i współpracy ze Zw, 
Radzieckim mogą zagwaranto» 
wać niezależność narodową 1 
suwerenność państwową Finląne 
dii. Jedynie takie stosunki moe 
gą tabezpieczyć pokojowy roze 
wój jej życia gospodarczego I 
kulturalnego. Nie jest dla niko» 
go tajemnicą, że w Finlandii 
istnieją pewne siły, które nie ta- 
wahałyby się przed wprowadze- 
niem jej ponownie na zgubmą 
drogę wrogich stosunków ze 
Związkiem Radzieckim. Nie jest 
przypadkiem, że w czasie roko- 
wań o układ, zagraniczne koła 
reakcyjne i prasa reakcyjna u- 
dzielały Finlandii prowokacyj- 
nych „rad“, które graniczyły 
z bezpośrednią ingerencją w jej 
sprawy wewnętrzne, To, że Fin- 
landia przeszła nad tymi „rada- 
mi' do porządku dziennego, 
świadczy jedynię o tym, że pro- 
wadzi ona politykę niezależną, 
zgodną zarówno z interesami 
narodu fińskiego, jak i z intere- 
sami pokoju europejskiego". 
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Nr, 97 ROBOTNIK 
Marsz. Sokołowski wyjaśnia przyczyny 
katastrofy lotniczej pod Berlinem 


Propozycja utworzenia komisji 
śledczej radziecko-brytyjskiej 


, Katastrofalne zderzenie wojskowego samolotu radzie- 
ckiego z angielskim samolotem komunikacyjnym nad lot- 
niskim Dallhow, w wyniku czego obydwa samoloty spło- 
nęły — stało się punktem wyjścia do oszczerczych ataków 
prasy reakcyjnej. Dowódcą radzieckich wojsk okupacyj- 
nych marsz. Sokołowski wyjaśnił przyczynę tej katastory 
w pisemnej odpowiedzi na listy gen. Robertsona z 5 i 6 bm. 


Francja godzi się 
na umiędzynarodowienie 
Zagłębia Ruhry 


PARYŻ (PAP). Korespondent 
dziennika „Le Monde" donosi z Fran 
kfurtu o zmianie stanowiska Francji 
w sprawie Zagłębią Ruhry. Francja 
miała się wypowiedzieć, wbrew do- 
tychczasowemu swemu stanowisku, 
za umiędzynarodowieniem Zagłębia 
Ruhry i udziałem Niemiec w kontroli 
nad nim. Co więcej — pisze „Le Mon. 
de" — w prywatnych rozmowach mię 
dzy delegacją francuską a komisją 
niemiecką, delegacja francuska Zgo- 
dziłą się na opracowanie statutu Za- 
głębia Ruhry w myśl życzeń Komisji. 


Zwycięska 
kontrofensywa 
armii gen. Markosa 


RZYM (PAP). Rozgłośnia Wolnej 
Qrecji nadała kolejny komunikat kwa- 
tery głównej greckiej armii demokra- 
tycznej @ operacjach w Macedonii 
średkowej i Epirze. 

Jednostki armii demokratycznej — 
stwierdza komunikat — z powodze- 
niem odparły ofensywę wojsk reżimo- 
wych w Macedońii środkowej, podję- 
tą 13- marea na odcinku Crusią 
Kerdilia, celem wyparcia stamtąd od- 
działów armii demokratycznej, które 
bezpośrednio  zagrażały  Salonikom. 

Po złamaniu ofensywy nieprzyjacie- 
la, armia demokratyczna przeszła w 
dniu 5 kwietnia do ogólnej kontrofen- 
sywy wzdłuż całego frontu i rozgro- 
miła 7 batalionów piechoty wojsk a- 
teńskich, które wycofały się w nieła- 
dzie na swe poprzednie pozycje. 


Podpisanie 
konwencji kulturalnej 


polsko-bułgarskiej 


Jak się dowiadujemy, w najbliż- 
szym czasie ma wyjechać do Sofii 
delegacja polska, celem podpisania | 
konwencji kulturalnej między Pol. 
ską a Bułgarią, 


W kilku wierszach 


Konferencja stałych członków Re- 
dy Bezpięczeństwa wykazała, że je- 
dynie Burma może liczyć na jedno- 
głośne przyjęcie do ONZ. Delegat 
ZSRR Gromyko uzależnił poparcie 
kandydatury Włoch od zgody pozo- 
stałych wielkich mocarstw na przy- 
jęcie do ONZ — Węgier, Rumunii, 
Bułgarii i Finlandii, 

W końcu maja br. rozpoczną 
się prawdopodobnie w Lendynie 
pertraktacje w sprawie. zawarcia 
wieloletniego układu handlowego 
między. Wielką Brytania a Zwiąne 
kiem Radzieckim. 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
ratyfikowało pakt przyjaźni, współ- 
pracy i pomocy wzajemnej pomię- 
dzy ZSRR a Republikął Bułgarską, 
podpisany w Moskwie 18 marca 1948 
roku. 

Biuro przemysłu węglowego w 
St, Zjednoczonych pedało do wia- 


BERLIN (PAP). Marsz. Sokołowski 
stwierdza w swej odpowiedzi, że 
przeprowadzone dochodzenia wyka- 
zały, iż katastrofa nastąpiła z winy 
samolotu brytyjskiego, który nieo- 
czekiwanie wynurzył się nad lotni- 
skiem radzieckim  Dallhow spoza 
chmur i zderzył się ze szkolnym sa- 
molotem radzieckim, który właśnie 
zamierzał lądować. Ponadto pilot 
brytyjski naruszył wydane przez So- 
juszniczą Radę Kontroli przepisy, re- 
gulujące przeloty ze strefy brytyj- 
skiej do radzieckiej, gdyż nię za- 


wiadomił władz radzieckich, że znaj- 
duje się w pobliżu ich strefy. Naru- 
szenie tych przepisów spowodowało 
śmierć lotnika radzieckiego i zni- 
szczenie jego samolotu, 

Marsz. Sokołowski z całą stanow- 
czością odrzuca zawarte w piśmie 
gen, Robertsoną oraz w części pra- 
sy brytyjskiej insynuacje, jakoby ka- 
tastrofa lotnicza spowodowana zo- 
stałą rozmyślnie przez pilota rądziec- 
kiego. 

Dowódca radzieckich wojsk oku- 
pacyjnych w Niemczech spodziewa 


się, że władze brytyjskie wydadzą 
pilotom brytyjskim polecenie ścisłe- 
go przestrzegania wydanych przez 
Radę Kontroli przepisów, dotyczą- 
cych bezpieczeństwa komunikacji 
lotniczej, 

Marsz. Sokołowski wyraża dalej 
zgodę na powołanie do życia mie- 
szanej komisji radziecko-brytyjskiej, 
celem ustalenia okoliczności i przy- 
czyn, które katastrofę wywołały, od- 
rzuca jednak kategorycznie propozy- 
cje utworzenia komisji śledczej, zło- 
żonej z przedstawicieli czterech mo- 
carstw okupacyjnych. Przyjęcie tej 
propozycji, która, zdaniem marsz. 
Sokołowskiego, nie została podykto- 
wana względami na dobro śledztwa, 
nie przyczyniłoby się do jego przy- 
śpieszenia, eo leży w interesie za- 
równe strony radzieckiej „jak i bry- 
tyjskiej. 

BERLIN (PAP). Na posiedzeniu za- 
stępeów komendantów Berlina przy- 
jęty został wniosek radziecki w spra- 
wie zwinięcia 6-ciu komisji komen- 


Krupp uniewinniony z zarzutu 
zbrodni przeciwko pokojowi 


Prasa niemiecka potępia 
wyrok amerykańskiego trybunału 


BERLIN (PAP), — W procesle przeciwko Kruppowi i jego współ. 
pracownikom zapadł wyrok uniewinniający. Orzeczenie sądu amery- 
kańskiego wywołało oburzenie w kołach sojuszniczych Berlina, Rów» 
nież miemiecka prasa demokratyczna potępia ten niesłychany wyrok 


sądu amerykańskiego. 

„Dziennik „Neues Deutschland" Ww 
artykule pt. „Hydra”* przypomina, że 
dynastia Kruppa rozwinęła się wraz 
ze wzrostem Prus, 


Rodziną Kruppów uzbroiła Niemcy 
i stworzyła warunki, sprzyjające agre 
sji niemieckiej. Krupp i jego towarzy- 
sze reprezentują ciężki pszemysł nier 
miecki, ciągnący zyski z krwawych 
wojen. Przemysł ten popierał niena- 


| OE OOO ACO 
wiść między narodami į tłumi? ruchy 
pacyfistyczne w Niemczech. 

Krupp był zbrojnym ramieniem Hi. 
tlera. Bez pomocy Kruppa Hitler nie 
byłby w stanie rozpętać drugiej waj- 
ny światowej. Krupp ponosi więc od- 
powiedzialność za zbrodnie przeciwko 
pokojowi i przeciwko ludzkości. 


r 
bunałami rehabilitacyjnymi dla zbrod 
niarzy hitlerowskich 4 domaga się, 
aby Kruppa i innych zbrodniarzy wo 
jennych przekazać sądom niemieckim. 

Organ niemieckich związków Za” 
wodowych „Tribuene” podkreśla, że 
wyrok w sprawie Kruppa stanowi kom 
promitację sprawiedliwości amerykań- 
skiej. Jest on również aprobatą wszy- 


stkich zbrodni imperializmu niemiec- 


kiego. 

N, JORK (PAP). — „Krupp jest bra 
tem Porrestala  Dullesa, Morganą i 
Rockefellera" — pisze „Daily Wor- 
ker” na marginesie wyroku sądu 4- 
merykańskiego w Niemczech, uniewin 
niającego Kruppa. Amerykańscy han- 
dlarze bronią robili wszystko, co w 


Dziennik podkreśla, że sądy amery- | ich mocy, aby niemieckim producen- 
kańskie w istocie rzeczy są dziś try: 'tem broni nie stała się krzywda, 


Coraz więcej młodzieży 


studiuje na wyższych. uczelniach 
Wiceminister Oświaty Krassowska 


o wynikach akcji 


Akcja rekrutacyjna na studia 


rekrutacyjnej 


wyższe, przeprowadzona w roku 


akademickim 1947/48, wyp dła bardzo dodątnie. W wyniku jej bo- 


wiem przyjęto na pierwsz 


rok studiów ma wyższe u-zelnie 30.090 
studentów, wobec około 25.008 -=zeszłorocznych, Cała młodzież, któ 


ra wykaząłą wystarezające przygotowanie do studiów wyższych zo” 
stała przyjęta na uczelnie — powiedziałą na wczorajszej konferen- 
cji w Min. Oświaty wicemin. K assowska. Fakt ten świądczy o coraz 
bardziej rosnącej chłonności naszych zakładów naukowych, 


Ministerstwo Oświaty przepr 'wa- 


domości, że wskutek strąjku gór- | dziło w roku ubiegłym akcję rekru- 
ników tygodniowe wydobycie wę- |tącyjną na wyższe uczelnie, której 
gla spadło z 18 milionów ton na | głównym zadaniem było planowe 
730 tys. ton. Wskutek braku wę- | przyjmowanie i kierowanie kandy- 
. gla wiele gałęzi przemysłu musia- | datów na I rok studiów. Zamierze- 
ło zaprzestać produkcji. Około 106 | nia Ministerstwa szły w kierunku jak 


tys. robotników jest bez pracy. 


— 


Przekazanie administracji Triestu 


najszybszego uzupełnienia kadr fa- 


-<e 


włoskim władzom cywilnym 


RZYM (PAP). S$ojuszniczy zarząd 
wojskowy Triestu podał urzędowo do 
wiadomości, że w dniu 12 bm. admi- 
nistracja tego miasta przekazana zo- 
stanie cywilnym władzom włoskim. 
Władzom okupacyjnym podlegać będą 
jedynie sprawy, związane z bezpie- 
czeństwem publicznym. ' 

Włoska prasą rządowa i prawicowa 
obszernie komentuje to zarządzenie, 
Urząd komisarza policji obejmie, zna» 


ny ze swych profąszystowskich sym- 
patii, członek partii chrześcijańsko- 
demokratycznej, Tino Pulutan, zaś 
prezydentem miasta zostanie, republi- 
kanin, Miani, 


Prasa włoska nie ukrywa, iż zarzą. 
dzenie anglosaskich władz okupacyj- 
nych wydane zostało w tym celu, aby 
wywoląć nieporozumienie między Ju- 
gosławią a Włochami, 


Amerykański program organizacji 
rządu Niemiec zachodnich 


Jak podaje SAP Stany Zjednoczone 
wysunęły konkretny wniosek utwo- 
rzenia rządu Niemiec zachodnich. 
Wniosek ten ma być przedmiotem roz 
wążań na zebraniu okupacyjnych 
władz USA, W. Brytanii i Francji oraz 
przedstawicieli BeneluXu w Berlinie, 
Program Stanów Zjednoczonych prze- 
widuje: 

1) utworzenie rządu tymczasowego, 
obejmującego dotychczasową anglo_ 
amerykańską strefę połączoną i fran- 
cuską strefę okupacyjną; 

2) reorganizację prowincjonalnych 
rządów w granicach terytorialnych u: 
stalonych przez podział okupacyjny; 


3) wybory do zgromadzenia konsty_ 
tucyjnego; 

4) opracowanie konstytucji 
zgromadzenie konstyticyjne; 

5) formalne utworzenie nowego rzą 
du zachodnich Niemiec. 


Według dobrze  poinformowanych 
źródeł amerykański projekt miał uzy 
skać poparcie Wielkiej Brytanii . 

„Berliner Zeitung” komentując z4- 
powiedź utworzenia rządu Bizonij pí- 
sze: „Mimo wszelkich starań nie da 
się ukryć ani przed opinią niemiecką, 
ani światową, posunięć mocarstw za: 
chodnich, przypieczętowujących po_ 
dział Niemiec". 


przez 


Zniekształcony fragment 
mowy tow. Ćwika w Katowicach 


We wczorajszym „Robotniku”* za- 
mieściliśmy sprawozdanie z prze- 
mówienia tow. T. Ćwika, Sekretarza 
CKW PPS, wygłoszonego na wspól- 
nym zebraniu aktywów  wojewódz- 
kich PPS i PPR w Katowicach. Wo- 
bec całkowitego zniekształcenią je- 
dnego z fragmentów tego przemówie. 
nią powtarzamy raz jeszcze ten fra- 
gment: 


„Mówca obrazuje wyntki zdradziec_ 


kiej polityki pseudo - socjalistów za 
chodnio _ europejskich, podporząd: 
kowujących się kapitałowi į działa- 
jących na szkodę proletariatu, jak to 
robią Blum, Bevin, Saragat į inni. 
Tym przykłądom zdrądzieckiej poli- 
tyki wobec klasy robotniczej mówca 
przeciwstawia dążenia lewicy 6ocja- 
listycznej we Francji i we Włoszech 
oraz ostatnie Gd gt A klasy robo- 
tniczej w Rumunii, na Wegrzech i w 
Czechosłowacji", 


choweów z wyższym wykształceniem 
na niedobór których cierpimy w wy 
niku wojny, okupacji i wyniszczenia 
narodu. Akcja dała wyniki zadowa” 
lające, tym bardziej, że równolegle 
do głównego celu, służyła także wy 
łowieniu najzdolniejszych jednostek, 
a przez pomoc i opiekę, roztoczoną 
nad młodzieżą robotniczą i chłopską 
dała jej szanse szerszego niż dotych 
czas dostępu do wiedzy. 


Uzupełnianie kadr 

Chociaż cała młodzież, która wy= 
kazywała dostateczne przygotowanie, 
przyjęta zostałą na I rok studiów, 
to jednak nie zawsze zgodnie ze swo 
imi życzeniami. Uczelnie nasze bo- 
wiem w żądnym wypadku nie roge 
porządzają tak ogromną ilością 
miejsce na wydziałach: lekarskim, 
stomatologicznym czy nawet niektó 
rych technicznych, jak wyglądały 
zgłoszenia na te wydziały, Z drugiej 
strony nasze życie społęczne i nau- 
kowe posiada poważne luki. Ciągle 
brak jeszcze wystarczającej ilości 
pracowników naukowych i wykła- 
dowców, brak nauczycieli i wysoko 
kwalifikowanych urzędników, 

Konieczność zaradzenia tym bra- 
kom spowodowała, że Min. Oświaty, 
skierowało dużą część kandydatów 
na inne od obranych przez nich wy- 
działy, Wydziały te jednak, mimo jak 
największej troski, nie zostały cał- 
kowicie zapełnione studentami. 


Problem młodzieży zaniedbanej 


Wyniki rekrutacji na I rok stu- 
diów, przeprowadzonej w roku ubie 
głym dają ciekawy ebraz elementu 
napływowego. Jak wynika z zesta- 
wień, większość nowoprzyjętych sta 
nowi młodzież z liceów ogólnokształ 
cących (ogółem 59,2 proc.), która jest 
de studiów wyższych najlepiej przy 
gotowana. Na dalszych miejscach 
znajdują się licea zawodowe, licea 
dla dorosłych, i kursy wstępne, Ze 
statystyki tej widać, że problem 
młodzieży zaniedbanej naukowo w 


wiązany i stopniowo będzie ulegał 
Miewidacji oci 


|Sklad społeczny = 


młodzieży studiującej 
W porównaniu z rokiem akademi- 


|ckim 1946/47, — na odcinku uzdro- 


wienia składu społecznego młodzie- 
ży studiującej na wyższych uczel- 
niach — rok bieżący wykazuje dal- 
szą poprawę. Dziś na uczelniach pol 
skich studiuje blisko 42 proc. mło- 
dzieży robotniczo - chłopskiej (w ro 
ku ubiegłym — 19 proe.). Zmiany te 
świadczą niewątpliwie o planowej i 
przemyślanej polityce akademickiej, 
stosowanej przez Min. Oświaty. O- 
gólnie howiem wiadomo, że element 
robotniczy i chłopski, jest przy swo 
jej wielkiej żądzy wiedzy, często e- 
lementem niezwykle wartościowym. 
Dlatego też studia wyższe dają mło 
dzieży tej wielką szansę zdobycia 
wykształcenia, którego brak nie po- 
zwalał tym podstawowym klasom 
społeczeństwa polskiego wypływać i 
oddziaływać na życie publiczne przed 
wojną. 


Wyniki akeji podstawą 
dalszych planów 

Akcja rekrutacji na wyższe uczel- 
nie dała w ręce Ministerstwa Oświą 
ty bogaty materiał rzeczowy. Po 
przepracowaniu tego materiału i wy 
ciągnięciu wniosków z dotychczaso”= 
wych wyników, zostaną wprowadzo- 
ne dalsze ulepszenia, wypracowane 
nowe skuteczniejsze metody kiero- 
wanią elementem napływającym na 
uczelnie. Pozwolą one na jeszcze 
szybszy i bardziej planowy rozwój 
naszego życia, pozwolą ną wypełnie- 
nie bolesnych luk, które są przyczy- 
ną, często jeszeze odezuwanej, przy 
padkowości i niedociągnięć. (bw) 


Przygotowania 
do procesu Buehlera 


Dochodzenie w sprawie byłego sze: 
fa rządu tzw. Generalnego Ciuberna- 
torstwa, zastępcy ji najbliższego 
współpracownika Franka == dr Józe: 
fa Buęhlera, który przebywa w wię: 
zieniu w Krakowie, dobiegają końca. 
" W zespole dokumentów znajduje 
się m. in. nakaz przyjęcia do więzie- 
nia przy ul. Montelupich obecnego 
premiera, tow. Józefa Cyrankiewicza, 
datowany z 18.4.1941 r. (Nr 1474). W 
nakazie tym zaznaczono, że „Więźnia 
należy umieścię w miarę możności w 


wyniku wojny, częściowo został roz oddzielnej celi“. 


Na_ stronie 


| 


Recepta dla malarzy 


Chcesz, kochany artystą, 
zarabiać sowicie? 
Maluj ucho na łokciu, 


oko na suficie. 


BENEDYKT HERTZ 


datury, Funkcje tych komisji przej» 
mą inne wydziały. Uzasadniając swój 
wniosek przedstawiciel ZSRR pod- 
kreślił, że ma on na celu uspraw- 
nienie działalności sojuszniczej ko- 
mendatury Berlina. 


Komitet Organizacyjny 


Obchodu I-go Maja 


W dniu: 8 kwietnia rb. na posie- 
dzeniu Wojewódzkiego Komitetu 
Współdziałania PPR i PPS z udzia- 
łem przedstawicieli Okręgowej Ko- 
misji Zw. Zawodowych postano 
wiono powołać: i 

Komitet Organizacyjny Obchodu 
1-go Maja na województwo war- 
szawskie. W skład Komitetu z ra- 
mienia PPR wejdą tow. tow. To- 
karski, Krajewski i Konecki, z ra- 
mienia PPS tow, tow. Dobrowolski, 
Lipiec i Leparski, z ramienia 
OKZZ. tow. tow, Rajner, Szewczyk 
i Kieliszczyk. 

Pozostale stronnictwa bloku de- 
mokratycznego zgłoszą swych przed 
stawicieli na zebnaniu Międzypar- 
tyjnej Komisji Porozumiewawczej, 
która odbędzie się w dniu 9-go 
kwietnia rb. Od 7 do 15.IV.1948 r. 
odbywają się zebrania aktywu PPR i 
PPS we wszystkich miastach po- 
wiatowych, aktywy matejskie w Zy- 
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Kredyty na odbudowę 
woj. wrocławskiego 


WROCŁAW (tel. wł.) Wojewódz- 
two wrocławskie otrzymało w bie- 
żącym r. miliard 300 miiionów zł, 
kredytów na odbudowę nuiast i wsl. 
Oznacza te wzrost wydatków na 
ten eel o 100 proc. w porownaniu z 
rokiem ubiegłym. Sumy te nie ©- 
bejmują kredytów budowlanych in- 
stytucji podległych Ministerstwu 
Komunikacji, Poczt i Telegrafów 
oraz Obrony Narodowej. : 

Tegoroczny sezon budowlany już 
się rozpoczął. Na poczet pierwszych 
robót zaplanowanych na bieżący 
rok upłynniono już 86 milionów zł. 
na budownictwo miejskie i ok. 100 
milionów ną akcję odbudowy wsi, 


Zjazd lekarzy 
w Krakowie 


W Krakowie rozpoczęły się dwu- 
dniowe obrady ósmego zjazdu chiruge 
gów, ortopedystów i traumatologów. 
W zjeździe biorą udział: prof. dr 
Freyk z Czechosłowacji wraz z trze» 
„ma swoimi współpracownikami, OW 
dy otworzył prof, dr Qruca — pre 
Towarzystwa. Pierwszy dzień obrać 
poświęcony był lęczeniu złamań me 
todą Kuenestchera. * 

W zjeździe bierze udzia! ok, 200 le- 
karzy z całej Polski, 


——— 


Wręczenie nagród 
artystyczno-naukowych 


rardowie, IPruszkowie, Płocku. Do| miasta Poznania 


dnia 25.IV. odbędą się wspólne ze- 
brania kół PPR i PPS na terenie 
województwa. 


Podziękowanie 
Wszystkim instytucjom 1 osobom, 
które złożyły mi życzenia imieninowe 


tą drogą składam serdeczne podzię: | czną w 


kowanie. 


(— Ryszard Obrączka 


Robotnicy w 


Wczoraj odbyła się uroczystość 
wręczenia nagród artystyczno-nauka: 
wych miasta Poznania. 

Nagrodę naukową w wys. 100.000 zł 
otrzymał prof. histerii ekonomii zwye 
czajnej Uniwersytetu Poznańskiego = 
dr Jan. Rutkowski. Nagrodę artysty- 
tejże wysokości otrzymał taż. 
Roger Sławski zą działalność mą polu 


architektonicznym. 
om 


całym kraju 


omawiają uchwały PPS i PPR 


Na terenie woj. Śląsko = Dąbrowskiego 


Na terenie całego kraju odbywają 
sią liczne zebranłą aktywów PPS i 
działaczy terenowych obu partii robot 
niczych. Zebrania odbywają cię nie 
tylko na szczeblech komitetów powia 
towych PPS i PPR ale i w licznych 
Komitetach Zakładowych, w fabry- 
kach į instytucjach. 


W szeregu zakładów pracy na Ślą: |- 


sku odbyły się w ostatnich dwóch 
dniach wspólne  zebranią członków 
PPR i PPS, ma których robotnicy i 
pracownicy opowiadają się za zjedno 
czeniem bratnich partii w jedną pote, 
żną partię klasy robotniczej. 

Na zebraniu członków obu partii 
— pracowników Zrzeszenia Spółdziel- 
ni Przemysłu Węglowego w Katowi- 
cach — przyjęto przez akląmację re- 
zelucję, w której zebrani solidaryzu- 
ją się z wystąpieniami przywódców 
partii w dążeniu do jedności organicz: 
nej. Postanowiono opodatkować się na 
budowę wspólnego gmachu zjednoczo 
nej partii robotniczej. 

Członkowie kół obu partij przy Za 
rządzie Głównym Centr. Zw Zaw. 
Metalowców  postąnowili odbywać 
odtąd wspólne zebrania partyjne i 
prowadzić wspólne szkolenie. Za re- 
alizacją organicznej jedności klasy 
robotniczej wypowiedzieli się również 
członkowie PPS i PPR przy dyrekcji 
Jaworznicko _ Mikołowskiego Zjedno 
czenia Przemysłu Węglowego w My- 
słowicach. 

W Chorzowie na zebraniu wspólnym 
aktywów PPS i PPR odbytym w sali 
Teatru Miejskiego przemawiali przed» 
stawiciele wojewódzkich komitetów 
PPS i PPR. Po tym zebraniu odbyły eię 
liczne zebrania na terenach komite- 
tów fabrycznych robotniczego Chorzo 
wa, , 


W Krakowie i województwie 


Również w Krakowie odbyło się 
wspólne zebranie 500 tramwajarzy — 
członków PPR i PPS. W imieniu PPR 
wygłosił referat tow. Chlebowski, w 
imieniu PPS — tow. Rejman. Zebra- 
ni uchwalili jednomyślnie rezolucję, 
domagającą się zjednoczenia PPS i 
PPR w jedną partię robotniczą. 

W salinach w Bochni odbyło się 
masowe zebranie górników PPS i 
PPR. Refergty polityczne wygłosili 
z ramienia WK PPS — tow, Pitsch i 
z ramienia KW PPR — tow. Miehta. 
W dyskusji podkreślono konieczność 
jedności organizacyjnej obu partii 
dla dobra całej klasy robotniczej. 

W Dąbrowie Górniczej odbyło się 
zebranie aktywu OM TUR i ZWM 
przy udziale 120 aktywistów. Referen 
ci w swych przemówieniach podkre- 
ŚM dotychczasowe osiągnięcia oby- 
dwu organizacji oraz omówili zagad- 
nienie jedności organicznej. 


Na Dolnym Śląsku 


Na terenie Dolnego Śląska odbyły 
sią liczne zebrania na szczęblach po- 
wiatowych komitetów partyjnych. W 
Kłodzku po zebraniu wspólnym akty- 
wistów obu partii przeciągnął przez 
miasto pochód manifestując przed sie_ 
dzibami komitetów powiatowych obu 
partii. Uchwaleno rezolucję, podkreś 
lającą solidarność ze stanowiskiem 
centralnym obu partii robotniczych, 

PPR-owcy i PPS-owcy, pracownicy 
Zarządu Miejskiego w Wałbrzychu, 
na wspólnym zebraniu powitań entu- 


zjastycznie wystąpienia przywódców 


polskiej klasy robotniczej generglner 
go sekretarza KC PPR Wiesława Go” 
mułkj i generalnego sekretarza CKW 


PPS Józefa Cyrankiewicza. W uchwe. 


lonej rezolucji potępili oni wrogą 


klasie robotniczej politykę prawione 


wych eocjalistów, 


W Szczecinie i me zachodnim POM 


Na terenie woj. szczecińskiego ©d* 
były się ubiegłej niedziel; zebranie 
aktywów PPS we wszystkich komite 


tach powiatowych. Zebrąnia takie od, 


były się w: Koszalinie, Słupsku 
Szczecinku, Kołobrzegu, Gryficach, 
Dębnie, Sławnie, Włączu, Gryfinie 
Drawsku, Choszcznie, Świnoujściw 
Myśliborzu, Kamieniu, Nowogardzie, 
Lobezię, Lipianach oraz w Stargardzie, 
Miastku, Złotowie, 
chowie. 


dział aktywni działaczę terenowi, W 
wielu miejscowościach zaproszono ną 
zebrania towarzyszy z PPR. Wszędzie 
w dykusjach i powziętych rezolucjach 
wyrażono solidarność z pos 

mj centralnych władz partii, zmierzae 
jącymi do zacieśnienia współpracy ©» 
bu partii robotniczych w drodze da 
ich zjednoczenia. 

W Szczecinie odbyły cię Hczne 28 
brania wspólne aktywów PPS i PPR. 
Między innymi zebrania takie odby= 
ły się na terenie większych zakładów 
pracy, a przede wszystkim w Hucie 
Szczecin i w fabryce eztucznego jed- 
wabiu w Żydowcu (jedna g dzielnie 
Szczecina). 


Referat 
tow, min. Jabłońskiego 


w Kole PPS „Robotnika“ 


Sekretarz CKW PPS, tow. min. 
Henryk Jabłoński wygłosił wczoraj 
w gmachu „Robotnika”, 
szenie Koła PPS im. Niedziałkow= 
skiego referat na temat przygotowa- 
nia do jedności PPS i PPR. A 

Tow. Jabłoński scharakteryzował 
na wstępie zachodnio europejskie 


partie socjalistyczne, stwierdzając, ` 


że przestały one walczyć o socjalizm 
i oddały się na usługi międzynąroe 
dowego kapitalizmu. PJ 

Omawiając sprewę połączenia”się 
obu partii tow. Jabłoński podkreślił 
doniosłą wagę historyczną tego tak» 
tu, po czym podkreślił, że organiczne 
połączenie obu nurtów polskiego rū» 
chu robotniczego, da klasie pracują” 
cej i całemu narodowi nowe, dalsze 
możliwości realizacji ustroju soeja- 
listycznego, 


Program obchodu 
Swięta 1 Maja 


ustalono w Łodzi 

ŁÓDŹ (tel. wł). Na. posiedzeniu 
Komitetu Wojewódzkiego  Obchodu 
Święta 1 Majowego, ustalono pro- 
gram obchodu dla Todzi i wojewódz- 
twa, 

Przedstawiciele PPS I PPR w Ko- 
mitęcie nakreślili plan manifestacji, 
która ma wykazać m. in. osiągni 
Łodzi w dziedzinie gospodarczej. 

\ W wyniku dyskusji opracowaną 
szczęgółowy program, uwzględniają: 
cy, poza wielkim obchodem, pokazy 
zespołów fabrycznych i pokazy pro» 
dukcji łódzkiej. (sg) $ 


Bytowie ij Człue 
W zebraniach tych wzięli tłumny ur 


na zapro” 


NUDNA Rad "am dni) 


s.: 


AA T IP ES OEE E O ME EG E EN A 


itd 


- która pracuje w pięciu działach: 


 - zdrowia i ogólno - ekonomicznym. 


już swego czasu odpowiednie za- 
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Centralny Komitet 
Obchodu 
Święta Ludowego 


W gmachu NKW Stronnictwa Ludo- 
wego odbyło się zebranie organizacyj- 
ne CK Obchodu Święta Ludowego. W 
zebraniu wzięli udział przedstawiciele 
partii politycznych ze Stronnictwem 
Ludowym na czele, przedstawiciele 
Samopomocy Chłopskiej, organizacji 
młodzieżowych, zainteresowanych mi- 
nisterstw, spółdzielczości i prasy. 

Przewodniczący, wice-premier Ko- 
rzycki, nakreślił charakter tegoroczne- 
ge obchodu Święta Ludowego w 
związku z bieżącą sytuacją polityczną. 
Po krótkiej dyskusji wybrano Central- 
ny Komitet Obchodu Święta Ludowe- 
go. 


Międzynarodowy dzień 


_b. więźnia politycznego 


Rada Naczelna Międzynarodowej 
Federacji b. Więźniów Politycznych 
ustaliła datę 11 kwietnia, jako Mię 
dzynarodowy Dzień b. Więźnia Po- 
litycznego. 

We wszystkich większych mia- 
stach Polski odbędą się w związku 
z tym wiece i zebrania pod hasła- 
mi: „Pomoc w odbudowie winna 
być udzielona przede wszystkim 
krajom zniszczonym przez agresję 
hitlerowską oraz: „Część sum, po- 
chodzących z reparacji winna być 
użyta na zabezpieczenie bytu by- 
łych więźniów, niezdolnych do pra- 
ey“. 

W Warszawie odbędzie się o go- 
dzinie 10ej w sali kina „Polonią“ 
wielkie zebranie. W referatach bę- 
dą rozwiązane zagadnienia ludo 
bójstwa w obozach  koncentracyj- 
mych, ilustrowane: pokazem filmu 
„Ostatni etap“. 


r ŻYCIE 
GOSPODARCZE 


GETO oszczędzanie nie ozna- 
cza tylko odmawiania sobie 
czegoś, lecz również właściwego za 
spokajamnia potrzeb. Jednym z prze- 
jawów dobrze pojętej oszczędności 
jest akcja wprowadzenia standar- 
tów budowlanych tj. norm określa 
jących jakich granic w budownic- 
twie przekraczać nie wolno. 


Ministerstwo Odbudowy wydało 


rządzenia, określające standarty 
mieszkaniowe. Mówią one o dożwo- 
lonej wielkości powierzchni i kuba- 
tury mieszkań. Standarty mieszka- 
niowe nie obowiązują na czas nie- 
określony, w miarę wzrostu docho- 
du społecznego, gdy stać nas bę- 
dzie na mieszkania większe, stan- 
darty będziemy mogli powiększać. 
Dzisiaj natomiast, kiedy setki ży- 
sięcy ludzi w Polsce mieszka jesz- 
cze w warunkach zdecydowanie 
złych, wszelki luksus w tej dzie- 
dzinie uważać należy za wykrocze- 
mie. i 
Rozszerzając akcję ustalania stan 
dartów budowlanych, Ministerstwo 


Odbudowy powołało swego czasu 
komisję standartów budowlanych, 


mieszkaniowym, użyteczności puw 
blicznej, szkolnym, budynku służby 


W budownictwie administracyjnym | 
opracowane zostały wstępne wy- 


= tyczne. (k. w.) 


ję 


NOWE MASZYNY 
DO PRODUKCJI ŻARÓWEK 


W Państw. Fabryce Żarówek w 
Warszawie dobiega końca montaż ma 
szyny do wyrobu żarówek, dostarczo- 
nej przez firmę „Philipe* w związku 
z umową licencyjną. 


Nowa maszyna, prawie całkowicie 
zautomatyzowana, posiada wydajność 
1,200 żarówek na godzinę. 


OBRABIARKA JAKO DAR 
PIERWSZOMAJOWY 


Załoga fabryki obrabiarek „Wiepo- 


' fana", należąca do Państwowego Zje* 


dnoczenia Przemysłu Obrabiarkowe- 
go, postanowiła w okresie do dnia 1 
maja rb. wyprodukować ponad nor- 
mę 1 obrabiarkę i ofiarować ją jako 
Dar Pierwszomajowy do dyspozycji 


"P. Z. P. O. Praca nad obrabiarką o- 


bejmie około 2 tys. roboczo/godzin i 
będzie przeprowadzana w czasie nor- 
malnych zajęć, jedynie drogą zwięk- 
szenia wysiłku całej załogi. 

Jak się dowiadujemy analogiczna 
uchwała zapadła na zebraniu załogi 
fabryki „Prom” i „Prototyp“, która 
zamierza eolidarmym zwiększeniem 
wysiłku uczcić święto Pierwszomajo- 
we. i 


KOBIETY W PRZEMYŚLE 
ı JUGOSŁOWIAŃSKIM 
Udział kobiet w przemyśle jugosło- 
wiańskim jest bardzo znaczny. Prze- 
mysł ciężki zatrudnia 14,7 proc. ko- 
biet, z tego 30,5 proc. w przemyśle 
elektrotechnicznym, 21,3 proc. w prze 
myśle maszynowym, 19,3 proc. w prze 
myśle metalowym. Przemysł lekki za. 
trudnia 42 proc. kobiet w stosunku 


przemysłu ma się zwiększyć bardzo 
znacznie. ; 


ROB 


OTNIK 


Terror i zbrodnia panowały w Gdańsku 
za rzadów Alberta Forstera 


Trzeci dzień procesu gdańskiego 
(Telefon własny „Robotnika* z Gdańska) 


Zeznający w trzecim dniu procesu Forstera świadko- 


wie kreślą wstrząsajacy obraz terroru, 


jaki panował pod 


rządami Forstera w okresie poprzedzającym wybuch wojny 
oraz opisują zbrodnie hitlerowców, popełnione na Polakach w 
pierwszych dniach września 1939 r. W dniu wybuchu woj- 
ny bojówki hitlerowskie, podległe Forstrowi, rozpoczęły na 
całym terenie Wolnego Miasta masakrę ludności polskiej. 
Forster usiłuje, wbrew oczywistej wymowie faktów, zrzu- 
cić z siebie odpowiedzialność za zbrodnie swych podwład- 


nych. . 
Proces przeciwko Albertowi Y`- 


sterowi w dalszym ciągu wzbu4za | WO» następnie z powodu szykan prze 
wielkie zainteresowanie. Przed salą |"iesiony do Szymankowa. Świadek 


Najwyższego Trybunału Narodowe- 
go gromadzą się przez cały dzień tłu 
my ludzi, którzy słuchają przebiegu 
rozprawy przez megafon. Tłum czę- 
sto reaguje pomrukiem oburzenia, 
gdy świadkowie opisują makabrycz- 
ne sceny morderstw dokonywanych 
przez hitlerowców na Polakach lub 
gdy Forster bezczelnie zaprzecza ja- 


stwierdza, że polska służba kolejo- 
wa była nie tylko trudna, ale i nie- 
bezpieczna z powodu agresywności 
bojówek hitlerowskich, urządzają- 
cych często napady na tych, którzy 
opierali się partii narodowo - socja- 
listycznej. Lesnau przytacza kilka 
konkretnych przykładów prowokacji 
i napadów. Duże wrażenie wywołał 
w swoim czasie napad urzędników 


| Szy dzień zawodów nie wywołał zbyt 
wielkiego zainteresowania, albowiem | sk; Grzywocz pokonał surowego, ale 


kimkolwiek kontaktom z tymi ak- 
cjami. *|celnych w Kałdowie, których spro- 
wokowano i poturbowano. Jednym z 
najgłośniejszych był napad na Ko- 
misję Generalnego Komisariatu R.P. 
W tym wypadku kierowca samocho- 
du radcy Perkowskiego—Morawski w 
obrenie własnej użył rewolweru, za- 


Á SPOR 


Sensacja mistrzostw pięściarskich 
Symonowicz pokona? Bazarnika 


Wczoraj o godz. 17 po południujtora (W-wa) i Jóźwiak (Pom.). Nie- 
rozpoczęły się w Warszawie XIX Mi- znaczną różnicą punktów wygrał Pa- 
strzostwa Pięściarskie Polski. Pierw- | tora, 


W wadze koguciej b. mistrz Pol- 


Gehenna kolejarzy polskich 

W dniu wczorajszym pierwszy ze- 
znawał Alfons Lesnau, urzędnik ko- 
lejowy, b. zawiadowca stacji Kałdo- 


z chwilą rozpoczęcia się zawodów w | bardzo wytrwałego zawodnika gdań- 
hali pozostało jeszcze sporo wolne- skiego Kleina. Sobkowiak (W-wa) 
go miejsca. Na ogół organizacja tej| pokonał przez k. o . w 2 r. Barana 
wielkiej imprezy w pierwszym dniu| (Lubl.). a Wierzbicki (Szczecin) w 1r. 
wypadła dobrze, za wyjątkiem roz-| znokautował _ Marcysia _ (Częst.). 
poczęcia zawodów z 20-minutowym |Gzwarta walka stoczona między Sy- 
opóźnieniem. monowiczem (Wrocł) a Bazarnikiem 

Po wejściu zawodników na ring | (ŚJ) zakończyła się sensacyjną po- 
prezes PZB ob. Bilewicz, w krótkich |rażką Bazarnika. Walka ta była naj- 
słowach przemówił do zawodników, piękniejszą walką wczorajszego dnia 
życząc im pomyślnych wyników, po |; spotkała się z długotrwałymi okla- 
Ró panes E T de di skami R 3 
ników, owiak, przy iękac 
Hymnu Narodowego wciągnął flagę W wadze piórkowej w pierwszej 
na mas-t. Do mistrzostw zgłosiło się | Prze b- mistrz Polski Antkiewicz 
88 M wygrał w 3 r. przez techn. k. o. z 

OREW 2 SRO POPR Dobrosielskim (Rzesz.). Panke (Pozn.) 
Brzózka z Łodzi z powodu nadwagi S „aa kasz 
pokonał na punkty Piotrowskiego 
wadze muszej nie będzie mógł (Pom.). Matloch (ŚL) pokonał na 
wziąć udziału w walkach. Poza tym iite G 1 (Krak.) Sty AE 
rie biorą udziału w rozgrywkach DE A SY ry 
: czył bardzo nieczysto. Walka mię- 
mistrzowskich Kolczyński, który za- dzy Gołyńskim (Gd) a. Borowskim 
wiódł swoich zwolenników i Szy- y E 
mański z Poznania. 

Jeśli dzić po wczorajszych dwu- 
dziestu "ru stoczonych walkach to anie 
w ogól--ści poziom większości walk RA A 
był wcale niezły, a aiektóre z mich| W wadze lekkiej Rademacher (ŚL.) 
były porywające i wywołały szalony | pokonał na punkty Krysiaka (Pom.). 
entuzjazm widowni. Do takich walk | Żurawski (W-wa) po zażartej walce 
należało niezwykle sensacyjne spot- | pokonał Walugę (Wrocław). Mazur 
kanie między b, mistrzem w wadze (Łódź) pokonał Marciniaka (Częst.). 
koguciej Bazarnikiem a zawodnikiem | Wesołowski (Pozn.) pokonał Zorem- 
wrocławskim Symonowiczem, zakoń- ! bika (Śl.). 
czone nieoczekiwanie  zasłużonym| W półśredniej Olejnik (Łódź), któ- 
zwycięstwem 19-letniego Symonowi- | ry przez trzy rundy walczył w zwar- 
cza. Poza tym bardzo piękną walkę | ciu, wygrał z Rapaczem (Kraków). 
stoczyli w wadze muszej Kasperczak | System walki Olejnika „publiczność 
(ZZK Poznań) z Faską (Wrocław). | przyjęła . niesłusznym  gwizdaniem. 
Walkę tę zasłużenie wygrał Kasper-| Kula (ŚL) pokohał Fabiszewskiego 
czak, który wysunął się na czoło|(Rzesz.), a Adamski (Poznań) Zieliń- 
naszych „much“. Również miłe wra- | skiego (Lublin). 
żenie pozostawił piórkowiec łódzki| W wadze średniej Nowara (Śl.) 
Borowski (pogromca  Sieradzana), | wypunktował Barana II (Częst.), Za- 
który stoczył bardzo piękną walkę | górski (W-wa) odniósł zdecydowane 
z Gołyńskim z Gdańska. Borowski | zwycięstwo nad dobrym  zawodni- 
zapowiada się na groźnego  konku-|kiem szczecińskim Ambrożem, któ- 
renta obecnych piórkowców. rego omal nie znokautował. 

W wadze półśredniej stoczyli jed-| -W wadze półciężkiej Szymura (Poz 
ną walkę Adamski (Pozn.) — Zieliń- | nań) stoczył walkę ze Skwarą (ŚL.). 
ski (Lubl.), W czasie całego spotka- | W trzeciej rundzie Skwara znalazł 
nia widownia demonstrowała prze- | się na deskach do ośmiu, a od no- 
ciwko  Adamskiemu, zawodnikowi | kautu uratował go gong. Pieniążek 
Warty, wyładowując na nim swą|(Kraków) po mało ciekawej i wy- 
animozję do Warty za pokrzywdze- |równanej walce pokonał Szymankie- 
nie Grochowa. wicza (Gdańsk), Wreszcie Kubicki 

Wyniki techniczne: W pierwszej | (Częst.) po bardzo słabej walce zwy- 
parze wagi muszej Gumowski (Pom.) | ciężył Leśniewskiego (Szczecin). 

z trudem uporał się ze Szpringerem| Waga ciężka. Klimecki (Poznań) 
(Częst.), B. mistrz Polski wykazał | klasycznym ciosem w szczękę zno- 
słabą formę, brzydką pracę nóg, sła- | kautował w 3 rundzie Ciećwierza 
be ciosy. W chugiej parze walczyli | (Wrocław). W dwu humorystycznych 
Kasperczak (Pozn.) i Faska (Wrocł.).| spotkaniach Ryś (Kraków) wygrał z 
Obaj młodzi pięściarze o pięknych | Karczmarkiem (Śląsk), a Grzelak 
sylwetkach zademonstrowali walkę, | (W-wa) z Mygą (Częst.). W ostatniej 
która wywołała entuzjazm całej wi-|walce stojący na dobrym poziomie 
downi. Zawodnik poznański posiada | Jaskółka (Łódź) pokonał Pietrzaka 
bogaty repertuar ciosów. Bije obu | (Szczecin). 

rękami, seryjnie. i ma zadatki naj W dniu dzisiejszym odbędą się 
świetnego pięściarza. Jego wczoraj- | ćwierćfinały, w których m. ia wal- 
szy przeciwnik Faska z Poznania |czą: Patora — Kasperczak, Grzy- 
również podobał się i niewątpliwie|wocz — Sobkowiak, Czarnecki — 
odegra jeszcze rolę w pięściarstwie | Kruża, Rademacher Żuraw 
polskim: Zwyciężył Kasperczak. Skałecki — Skierka, Wikliński 

W trzeciej parze spotkali się Pa- Chychła, Nowara — Zagórski, 


Gołyńskiego, dysponującego lepszą 


Tegoroczne Biegi Narodowe 
manifestacja masowości w sporcie 


"Tegoroczne Bieg; Narodowe będą ju, ale i odbudową tego zagadnienia 
niejako m w historii na-| życia społecznego, jakim jest odcinek 
szych biegów narodowych. Będą one | sportu. 
bowiem manifestacją masowości por- 

W najbliższych dniach ukaże się 


tu w Polsce, a udział w nich nienoto- 
) broszura „O biegu narodowym aa rok 
będzie nie tylko o umiło- | 1948“, rozdziały: 
wania eportu, ale także, iż po cięż'|jak zorganizować biegi, jak przygoto- 
kiej miewoli hitlerowskiej, młodzież |wać się do biegu, echematy treningo- 
nadal wartościową, 


bijając jednego z napastników, SS- 
mana Grubnera. Zabitego bandvtę 
pochowano z wielkimi honorami, wy 
korzystując tę okazję dla zorganizo- 
wania dużego pochodu oddziałów 
SS i SA i demonstracji antypolskiej. 
Grubnera ogłoszono „bohaterem na- 
rodowym i odznaczono pośmiertnie. 

Następnie świadek opisuje swe 
makabryczne przeżycie w dniu wy- 
buchu wojny. O świcie 1 września 
przygotowane już do akcji bojówki 
hitlerowskie rozpoczęły we wszyst- 
kich punktach masakrę ludności pol 
skiej. Lesnau wraz ze swym kole- 
gą został aresztowany przez wach- 
mistrza  Groeninga, dowodzącego 
czterema SS-manami i odprowadzo- 
ny do pobliskiego budynku, w któ- 
rym pod strażą trzymano już dwóch 
kolejarzy oraz urzędnika celnego 
Żelewskiego. Wkrótce hitlerowcy 
przystąpili do mordowania Polaków. 
Ciężko rannych dobijali z pistoletów. 
Lesnau, dwukrotnie ranny, udał za- 
bitego. Leżąc na podłodze w powię- 
kszającej się kałuży krwi świadek 
słyszał strzały, dochodzące z jego 
mieszkania, domyślił się więc, że za- 
mordowano jego żonę. Dopiero, gdy 
zjawiły się regularne oddziały woj- 
skowe, Lesnau zdecydował się powia 
domić jednego z oficerów, że żyje. 
Jakiś żołnierz wyjął rewolwer, nie- 
wątpliwie z zamiarem dobicia cięż- 
ko ranego. Lesnau'a uratowała nie- 
spodziewana interwencja oficera, 
który nie tylko nie pozwolił na no- 
we morderstwo, ale polecił sanita- 
riuszom, aby zaopiekowali się ran- 
nym. Świadek pytał oficera o powód 
takiego potraktowania Polaków 
przez hitlerowców, na co ten spro- 
wadził jednego ze szturmowców SA, 
by w jego obecności wyjaśnić spra- 
wę masowego morderstwa. Hitlero- 
wiec stwierdził, że powodem „wyro- 
ku“ było to, że zabici należeli do 
mniejszości polskiej. Mimo, że kie- 
rujący akcją bojówki Groening sta- 
rał się wprost ze szpitala wysłać I e- 
snau'a do obozu w Stutthofie, dzięki 
stanowczej postawie władz wojsko- 
wych udało mu się trafić do zwy- 
kłego obozu jeńców. 


Dokumenty potwierdzają 
zbrodnie 


Zeanający kolejno świadek, Elż- 
bieta Mruczkowska, zamieszkała od 
1930 r. w Szymankowie, potwierdza 
zeznania Lesna'a, stwierdzając "ów- 
nież, że hitlerowcy zabili tam w dniu 
wybuchu wojny dwie kobiety i 19 
mężczyzn. 

Forster kategorycznie wypiera się 
jakiejkolwiek odpowiedzialności za 
powyżej przytoczone czyny hitlerow- 
ców, twierdząc. że nawet na podle- 


(Łódź) należała również do najlep- | Słym mu terenie działały także bo- 
szych i zakończyła się wódz wą 


jówki niezależne od niego. Ośw' 1- 
czenie Forstera jest zupełnie nieprze 
konujące, ponieważ wiadomo, że 
miał on władzę nad wszystkimi for- 
macjami NSDAP, a więc i formacja- 
mi bojowymi. 

Następnie prok. Siewierski prosi o 
włączenie do materiału dowodowego 
trzech dokumentów, które stwier- 
dzają fakt wymordowania 218, 198 
oraz 371 Polaków, rozstrzelanych 
lub zamęczonych w więzieniach 
gdańskich. 

Zeznania następnego świadka Sta- 
nisława Knauffa dotyczą omawia- 
nych już uprzednio stosunków polsko 
gdańskich, w których — ze strony 
Wolnego Miasta — wszelkie sprawy 
sporne załatwiane były na płaszczy- 
Źnie partyjnej, z ominięciem i po- 
gwałceniem przepisów konstytucyj- 
nych. Niepodobna było interwenio- 
wać ani w sprawie ekscesów anty- 
polskich, ani też antyżydowskich. 


Nowe kłamstwa Forstera 
Komentujący te zeznania Forster 
twierdzi, że partia hitlerowska na 
terenie Wolnego Miasta nie brała u- 
działu w ekscesach antyżydowskich 
chociaż według ustaw norymber- 
skich prześladowania Żydów na te- 
renie Rzeszy mogły mieć miejsce. 
Warto jednak w tym miejscu przy 
pomnieć, że Forster po największym 
antysemicie hitlerowski”: Streiche- 
rze popisywał się największą niena- 


we Wrocławiu, 


stronnych). 


pertach z napisem: „OFERTA NA 


w Zarządzie Okręgu. 


Komisja przetargowa zastrzega 
działu lub zmniejszenia ilości robót, 
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działalności ' antyżydowskiej. Jak 
prawdziwe w ogóle mogą być zezna- 
nia "Torstera, możemy sobie wyo- 
brazić, gdy twierdzi on, iż wydawał 
nawet zarządzenia w ostry sposób 
zakazujące wystąpień antyżydow- 
skich na podległym mu terenie! Po- 
za tym Forster twierdzi, że najlep- 
szym dowodem poprawności stos 1- 
ków między W. M. Gdańskiem a 
Polską oraz Wysokim Komisarzem 
Ligi Narodów był fakt zaproszenia 
go przez Becka do. Warszawy oraz 
permanentne zaproszenia na różne 
przyjęcia i zebrania w Komisariacie 
Ligi Narodów. Jednocześnie przed- 
stawiciele Komisariatu R. P. i Ko- 
misariatu Ligi Narodów bywali obe- 
cni na zebraniach NSDAP. Jednym 
słowem stary kolporter „Striirmera* 
był w poprawnych stosunkach z ca- 
łym światem. 


Tragedia obrońców 
Poczty Polskiej 

Na sesji popołudniowej zeznawał 
Jan Górski, który został aresztowa- 
ny w Gdańsku w dniu wybuchu woj 
ny i widział, jak obchodzono się z a- 
resztowanymi obrońcami Poczty Pol 
skiej, zanim wszystkich 50-ciu, ja- 
kich udało się ująć, nie zamordowa- 
no. Szczegółowe zeznania w tej sa- 
mej sprawie składał Stanisław Mie 
lewczyk, któremu udało się wraz z 
dwoma współpracownikami ujść z 
gmachu Poczty w czasie napadu 
Niemców. O losie pocztowców i bo- 
haterskiej obronie Poczty Polskiej 
mówili również Franciszek Schwin- 
ke oraz Kaszubka Małgorzata Pip- 
ka, która była żoną pracownika po- 
cztowego w Gdańsku i w czasie oblę 
żenia wraz z małym dzieckiem znaj- 
dowała się w gmachu Poczty. 

Pozostali świadkowie, którzy ze- 
znawali w tym dniu, wspominali rów 
nież o napadzie Niemców na Pocztę. 
Św. Stan. Garczewski, opisywał roz- 
strzelanie 10 osób na strzelnicy koło 
cmentarza. Egzekucją dowodził nie- 
jaki Pauli, który kazał zamordowa- 
nym zdejmować obrączki, wybijać 
złote zęby i masakrować ciała. 

Świadek Sebastian Wójtowicz, b. 
pracownik Kolei Polskich w Gdań- 
sku pod koniec sesji scharakteryzo- 
wał w swych zeznaniach pracę pol- 
skich kolejarzy i szykany, z jakimi 
spotykali się przy pełnieniu swych 
obowiązków. Świadek stwierdził, że 
hitlerowcy wszelkimi sposobami u- 
niemożliwiali i sabotowali pracę ko- 
lejarzy, naruszając tym ustawowc i 
traktatami międzynarodowymi za- 
gwarantowane przywileje PKP w 
Wolnym Mieście. 

Na tym czwarty dzień procesu zo- 
|stał zakończony. Dalsze zeznania 
świadków w dniu następnym. (Zk). 


Dzisiaj piąta runda 
szachowych misirzostw 


Polski 
KRAKÓW (tel. wł). — Czwarta 
runda turnieju szachowego o mi- 


|strzostwo Polski wzmocniła jeszcze 
bardziej pozycje leadera. Plater w 
energicznym stylu wygrał z Bider- 
mańskim a Sapiel, stojąc w pewnym 
momencie nieco gorzej zdołał wyzy- 
skać błąd Czerniakowa i wygrał. 
Dreszer wyzyskał ryzykowną rosa- 
dę Grynfelda i wygrał błyskotliwie 
przeprowadzonym atakiem. Śliwa w 
trudnej końcówce przykombinował 
Tarnowskiego i odłożył partię z lek- 
ko wygranej pozycji. Gadaliński po 
dłuższej walce pokonał Bocheńskie- 
go, który w niedoczasie zrobił kilka 
słabszych posunięć. Błaszczak po in- 
teresującej grze zremisował z Sojlrą. 
Biller zdobył dwa piony u Kwapi- 
sza. Odłożył partię w pozycji praw- 
dopodobnie wygranej. Makarczyk ma 
zdrowego piona przewagi u Arta- 
mowskiego, a Gawlikowski piona 
więcej z Litmanowiczem, którego je- 
dnak nie uda się chyba zrealizować. 
Partię Łuczynowicz — Piechota od- 
łożono w pozycji remisowej. Pauzo- 
wał Borowski. 
Po piątej rundzie zostaną dokoń- 
czone wszystkie odłożone partie, co 
powinno znacznie wyjaśnić sytuację 


wiścią do Żydów i znany był ze swej uczestników. (g) 


Zarząd Okręgowy 
Związku Inwalidów Wojennych R. P. 


Gwąrna Nr 4-6 


ogłasza przetarg nieograniczony 


na radiofonizacje 


Sanatorium  Przeciwgruźliczego Z. I. W. R. P. w Sokołowsku, pow. 
Wałbrzych, a ponadto ma wykonanie robót: 

a) instalacji sygnałowej świetlnej 

b) instalacji zegarowej wtórnej wewnętrznej i zewnętrznej (2 i 3 — 


— brzęczykowej, 


Szczegółowe ińformacje, oraz szematy kosztorysowe i plany radiofonizacji 
można otrzymać w sekretariacie Okręgu (WROCŁAW, GWARNA Nr. 4/6). 
Oferty wraz z dołączonym kwitem wpłaty wadium w wysokości 2% 
oferowanej sumy, lub bankowego listu gwarancyjnego w zalakowanych ko- 


RADIOFONIZACJĘ SANATORIUM 


Z. I. W. R. P. W SOKOŁOWSKU* składać jak wyżej do dnia 15 kwietnia 
r. b. godz. 11. Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 kwietnia r. b. o godz. 12-ej 


sobie prawo wyboru oferenta, roz- 
oraz. unieważnienia przetarou bez po- 


„ dania powodm i ponoszenia z tego tytułu odszkodowań. 


Nr. 87 


! Zjazd 
. a 
wiókniarzy w Łodzi 

ŁÓDŹ (tel. wł). — W dniu 8 bm. 
rozpoczyna się w Łodzi ogólno- 
polski zjazd fachowców włókienni- 
czych, poświęcony zagadnieniom me 
łej racjonalizacji. 

Swoje przybycie na zjazd zapo- 
wiedział tow. wicemin. Szyr. Poza 
tym obecni będą przedstawiciele 
przemysłu tekstylnego Czechosłowa- 
cji i Jugosławii. Ci ostatni odbędą 
w CZPW konferencje na temat wy- 
miany towarowej między Czecho- 
słowacją i Jugosławią a Polską. (s© 


Obrady 
Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Kraju 

W dniu 7 bm. odbyło się posiedzenie 
rozszerzonego plenum _ Społecznego 
Komitetu Radiofonizacji Kraju. Posie- 
dzenie zagaił prezes Zarządu Główne- 
go, wicemarszałek Sejmu Barcikowski, 
akcentując konieczność wzmożenia 
akcji radiofonizacji kraju, jako waż- 
nego czynnika w ogólnej akcji kultu- 
ralnej, po czym zabrał głos wiceprezes 
Zarządu, Chyliński, zdając sprawozda- 
nie z działalności Zarządu. 

Wicedyrektor Polskiego Radia, tow. 
Dobrowolski, naświetlił w referacie 
„Drogi radiofonii polskiej“ działalność 
i plany na przyszłość, co zostało na- 
stępnie uzupełnione szczegółowymi 
wypowiedziami referentów poszczegół- 
nych zagadnień. Rok bieżący będzie 
pierwszym rokiem większych inwesty- 
cji. Rozpoczęty zostanie montaż cenm- 
tralnej rozgłośni mocy 200 Kw, budo- 
wa Domu Polskiego Radia i nowych 
pomieszczeń rozgłośni. Na dalszy © 
kres planuje się zainstalowanie do- 
śwładczalnej stacji telewizyjnej. Ak- 
cja radiofonizacji prowadzona będzie 
przede wszystkim na wsi, przy użycie 
radiofonii przewodowej. W r. bieża- 
cym przewiduje się założenie 125 tys. 
głośników, co umożliwi osiągnięcie 
przed końcem roku cyfry miliona abo- 
centów. 


— a Z Z WO W Z WZ W ZOO 


X raków siedzibą 
Centralnego Zarządu 
Przemysiu Skórzanego 


KRAKÓW (tel. wł.) Min. Przemysłu 
i Handlu postanowiło przenieść de 
Krakowa Centralny Zarząd Przemysłu 
Skórzanego z Łodzi. Decyzja została 
spowodowana tym, że większość za- 
kładów przemysłu skórzanego znajdu- 
je się na terenie woj. krakowskiego. 
W obrębie miasta Krakowa Centralny 
Zarz. Przem. Skórzanego wybuduje 
kompleks domów gdzie ulokują cię 
biura oraz znajdą mieszkanie fachow„ 
cy i urzędnicy centrali. (al) 


Wrocław posiada 
naiwiększe gimnazium 


WROCŁAW (tel. wł). Największa 
w Polsce szkoła średnia — XI Pań- 
stwowe Gimnazjum we Wrocławiu 
przy ul. Parkowej — znajduje się w 
pełnej fazie odbudowy. Budynek, wy- 
posażony w nowoczesne pracownie fi- 
zyczne, chemiczne, geograficzne i ro- 
bót ręcznych, salę kinową z aparaturą 
i salę gimnastyczną — będzie ukończo 
ny w okresie letnim. W dalszych pla- 
nach odbudowy szkoły przewidziany 
jest remont własnej pływalni, łaźni ł 
obserwatorium astronomicznego. 

W odbudowanych dotychczas salach 
odbywają się już lekeje, a także wy- 
kłady dla nauczycieli wrocławskich. 
Na odbudowę szkoły Ministerstwo O- 
światy preliminowało sumę 8,5 miln. żł. 


Szczepienie świń 
przeciw różycy 


W numerze 91 „Rcebotnika* z dn. 
3 bm. zamieszczona została ~- *at- 
ka pt. „Szczepienie świń przeciw 
gruźlicy“. Jak prostuje Minister- 
stwo Rolnictwa, przeprowadzone 
szczepienia chronią przed różycą, 
przy czym do akcji tej upoważnie- 
ni są wszyscy lekarze weterynaryj- 
ni, a nie tylko powia.owi, jak błę- 
dnie podano w notatce. 


400 dzieci polskich 
wyjedzie do Danii 

Związek b. Więźniów  Politycz- 
nych w Danii zaprosił na ferie le- 
tnie 400 polskich sierot i półsierot 
po więźniach politycznych. 

Dzieci polskie wyjadą 3 lipca å 
zabawią w Danii do 31 październi- 
ka. Będą one rozmieszczone w pry- 
watnych domach Duńczyków. 


Premie pien ężne 
dla przodowników pracy 


WROCŁAW (tel. wł) W fa 
bryce wagonów we Wrocławiu 
PAFAWAG odbyło się wręcze- 
nie nagród zwyciężcom w wyścigu 
pracy. 'Trzydziestu czterech przó- 
downików otrzymało premie pie- 
niężne. 

Najlepsze wyniki osiągnął mon- 
ter ob. Kurasz, wykonując 464 pró 
cent normy, z kr iet natomiast Já“ - 
nina Pawlicka, która osiągnęła 231 
proc. normy. 

Na wydziale mechaniczn, na 
czoło wysunął się ponownie Jan 
Suplicki, wykonując 382, procent 
normy, 

We  współzawodnictwie grupo- 
wym pierwsze miejsce uzyskała 
brygada kowali, która wykonała 
466 proc. normy. (dl) 


| ŻYCIE PARTII 


ZEBRANIA 
T 


M CZWARTA KONFERENCJA 
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE 


W dniu 10 bm. (sobota) o godz. 15 w 
Bali Roma” nastąpi otwarcie 4 Konfe- 
rencji Dzielnicy PPS Śródmieście. 

W dniu 11 bm, (niedzielą) o godz. 10 
w lokalu Dzielnicy (Mokotowska 51/58) 
rozpoczną się właściwe obrady. Pierwszy 
dzisń obrad — otwarty, w drugim dniu- 
wstęp tylko dla delegatów, 


M DZIELNICA OCHOTA 


W dniu 8 bm, (piątek) e godz. 16.30 
w lokalu Dzielniey (Niemcewicza 9), od- 
będzie się pósiedzenie Komitetu Dzielnicy, 


M DZIELNICA CZEENIAKÓW 


W dniu 9 bm. (piątek) e godz. 18 w 
lokalu Dzielnicy (Stępińska 42), adbędzie 
cię zabranie członków Dzielnicy w refe- 
ratem politycznym tow. Albrechta, 


M DZIELNICA GROCHÓW 


dniu 9 bm. (piatek) o godz. 17 w 
lokalu Dzielniey (Podskarbińska 6), od- 

e się zebranie aktywu PPS i PPR. 

tym samym dniu, lecz o godz, 18, w 
lokalu Daielnicy odbędzie się zebranie 
członków i sympatyków z referatem poli- 
tycznym tow. Chołowieza. * 


© PRAGA CENTRALNA 


W dniu 9 bm. (piątek) o godz. 17 w 
lokalu Dzielnicy. (Szwedzka dy) odbędzie 
Bię plenarne zebranie Komitetu Dzielnicy. 


© PODDZIELNICA KOŁO 


W dniu 9 bm, (pistek) e godz. 18 w 
łokału poddzielnicy tobozowa 8), odbę- 
dzie sie ogólne zebranie członków z refe- 
ratem tow. Patoki — w ramach akcji 
ankoleniowej — na temat marksizmu. 


m ERANI NA KOŁACH PPE — 


Na Kołąch PPS Mokotów odbędą się 
mastępujące zebrania z referatami na te- 
mat: „Zadania Partii na nowym etapie": 

W dain 8 bm, (pią 

O godz. 14 — szp 


tow. Kubieki; godz. 15 — WDO — ref. 


tow, Sterner oraz CZ PPS i Centr. Prod. | skłaq 
Drożd 


ż.—ref. tow, Skokowska; godz. 16— 

Sam. Min, Komun, — ref. tow. Gantner: 
P.M, Solny — ref. tow. Sidowski; Cen- 
trala Rybna — ref, tow, Pawłowicz. 

w b sy R kd age = 

o godz. — oddzia rogowy — 
ref. tow. Płaskociński, godz, 14 — CZPP 
Fermentacyjnego — ref. tow. Bzyma- 
nowski. 


@ ZEBRANIA PPS i PPR MOKOTÓW 


W dniu 9 bm. (płatek) o godz. 15 w 
WDO (referent z PPR). 


ZNMA 


r 


BM ZNMS — SZKOŁA INŻYNIERSKA 
W driu 9 bm. (piątek) o godz. 16 w 


tek): 
tal zakaźny — ref.|j 


nowym gmachu (sała 08) odbędzie się 
wspólne zebranie ZNMS i AZWM „życie”, 


6j ZNMS — KURS WSTĘPNY 
PRZY P.W, 
W dniu 9 bm. (piątek) o gadz. 18 w 
lokalu świetlicy Środowiska (Mokotowska 
24). odbędzie się zebranie członków Koła 


ZNMS przy kursie wstępnym Politechniki 
Warszawskiej, 


ZNMS — KOMISJA 
KRULTURALNO-ROZRYWKOWA 
W dniu 10 bm, (sobota) o 16 w 
lokału Środowiska, odbędzie się zebranie 
Komisji Kuituralno-Rozrywkowej. 


W ZNMS — SGGW 
W dniu 9 bm. (pi ) e godz. 198 w 
pe = (Rakowiecka ; czerwony srt” 
ędzie się zebr. człon 
zespołu A ana NMS. Referat na te- 


mąt: edność erganiczna” — głos 
tow. Stanke, ja 
INFORMACJE: 
SĄ DZIELNICA MOKOTÓW 

W dniu 9 bm. odz.. 17 w 


gtn o 
lokalu Dzielnicy (Chocimska 4), pupearie 
się drugi wykład dla słuchaczy azkoły 
międzypartyjnej, 


M ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 
KOŁO PPS — MIN. LEŚNICTWA 


W dniu 10 bm. (sobota) o godz. 13,30 
w sali re Rrezeniaoyjne inisterstwa Le- 
śnietwa awelska 52/54), odbędzie się 
groczyaiore e e Pienaar poe 

, Na uroczystość przybyw. również 
delegaci Kół PPS przy Perag La- 
sów Państwowych. 


SPRAWOZDANIA 


M NOWE WŁADZE DZIELNICY PPS 
4OLIBORZ 


W dniu 7 bm. odbyło w 
własnym Dzielnicy PPS ea tm. dra 
Adama Próchnika, przy ul, K sa , 
1, posieczenie wybranej dn, WI 48 r. 
g MR R Rady Dzielni 
rzewodnicząc, y e . 
prac został pow. pt „yi tow. mi GR 
e . 

Komitet Dzielnicy powołąny zastał w 
ladzie; 


przewodniczący — tow. Fotek Antoni, 
I zastępca — tow. Janicki Romuald. II za- 
stępca — tow. Waczkowska Marcela. se- 
kretarz — tow. Kobyłecki Józef, skarbnik 
— tow. Młochowski Kazimierz, erłonko- 
wie: tow, tow. Majkowska Anastazja, Ke- 
dzierski Władysław, Gutkowski adeusz, 
Grabowski Stanislaw, Nowicki Bolesław, 
J: kowski Aleksander, 

Komisje Rewizyjna Dzielnicy powołano 
w składzie; przewodniczący — tow, Śnie- 
gueki Wiktor, ezłonkowie: tow. tow, Dłu- 
ska Janina, Wasilewski Stanisław. 

Posiedzenia Prezydium Komitetu odby- 
wać się w każdy poniędziałek o 
godz. 18 w lokalu Dzielnicy, 

Posiedzenia plenarne Komitetu odby- 
wać się będą co dwa tygodnie we środy, 
przy czym I. nosiedzenie wyznaczone Zo- 
stało na dzień 21 bm, na goda, 18 w lo- 
kału Dzielnicy 


Minister Aprowizacji 
wizytuje piekarnię na Woli 


Minister Aprowizaeji W. Lecho- 
wicz w dniu 7 bm. dokonał wizyta= 
cji piekarni Spółdzielni Spożywców 
na Woli. 

W wizytacji wzięli ponadto udział: 
podsekretarz Stanu w 7linisterstwie 
Aprowizacji: ©. Iwaszkiewicz, dyrek 
torzy Departamentów Inspekcji i Ar 
tykułów Spożywczych oraz Szef Re- 
sortu Zaop. na m. st. Warszawę. Wi 
zytacja wykazała wzorowy stan nie 
dawno stosunkowo uruchomionej 
przez spółdzielczość piekarni. 


Piekarnia produkcją swoją zaspo- 
koić może zapotrzebowanie na chleb 
10 proe ludności stolicy. Obecnie pie 
karnia pracuje na 2 zmiany, wypie- 
kając chleb zarówno na zapotrz?bo- 
wanie reglamentowane, jak i na po- 
trzehy wolnego rynku. 

W trakcie inspekcji stwierdzono, 
że piekarnia, o ile ma całkowicie wy 
pełnić swe zadanie, musi ulec dal- 
szej mechanizacji oraz winna być 
zaopatrzona w przystosowany do jej 
potrzeb tabor samochodowy. 


„Swawolna* młodzież akademicka 
_ Kto ma płacić za zniszczenia? 


Administracja Domu Akademickie- 
go przy ul. Narutowicza 5 sporządzi- 
ła wykaz zniszczeń dokonanych 
przez mieszkańców domu w  ubika- 
ciach į korytarzach, zawierający ta- 
kie pozycje jak np. wybite szyby, po 
łamane sedesy, zepsute krany, potłu- 
czone miski klozetowe itp. Spis ten 
obejmuje okres od listopada 1047 ro- 
ku do kwietnia br. Ogólna suma, któ- 
rą administracia zmuszona jest wya- 


Sygnować na naprawę uszkodzeń, wy 
nosi 123.610 zł. Szkody, wyrządzone w 
pokojach, zajętych przez studentów, 
nie są objęte wykazem. Przypusz- 
cząć należy, że również i tam koszty 
naprawy osiągną wysokość co naj- 
mniej kilkudziesięciu tysięcy złotych. 
Gdy słyszy się o takim  niemosza- 
nowaniu własności ogółu, nasuwa się 
pytanie, czy jest możliwe, aby to 
działo się wśród studentów. (z-k) 


TABELA WYGRAKYCH 52 LOTERII 


1 szy dzień ciągnienia 5-ej klasy 


Wygrana 500.000 zł padła na Nr] Wygrane po 5,000 zł padły na Nr 


92713 w Bielsku. 


' Wygrane pe 360.008 sł padły na 
ae Nr 50965 w Gdyni, (0250 w Ku. 
tnie. SA 


' Wygrane pe 200.009 zł padły na 
Nr Nr 19803 w Częstcokowie, 62772 
w Łodzi, 76033 w Bydgoszczy, 


mo 100,060 pił ne 
Nr Nr 15408 20571 30718 30064 36777 
68097 17367. 


Wygrane po 50.000 xt padły na Nr 
Nr 1408 4167 7074 15298 18156 37374 
87735 56110 67432 68579 78214 70368. 


Wygrane 
Nr LI 2611 5112 5332 
13290 14428 14737 16314 
21181 21215 23045 24204 
80613 31070 34131 37674 
48738 52019 56783 58817 
65748 86776 67229 67619 
43171 76242 77201 77718. 


Wygrane po 10.090 zł padły na Nr 
Nr 508 1750 2067 2429 3774 4850 6109 
6758 6833 7080 7674 8059 8448 9319 
8395 10768 10785 12144 14174 14218 
14236 14274 14455 14680 14681 14033 
16617 17383 18744 18855 19262 
21777 21850 28223 24042 24306 
25132 28583 26050 26735 20988 
27750 27882 28451 28303 29661 
31236 81413 32066 32550 33654 
34836 35486 35774 36170 87334 
38134 38155 39221 39738 40884 
42164 42259 42097 43507 4472, 
45955 48712 47508 48691 49613 
52094 53057 530399 52327 53429 
54449 54475 54564 54577 
58881 61508 61879 62068 
63465 63616 65773 63045 
864579 64701 65368 66349 
67243 67412 67535 67734 
68903 71233 71761 73587 
14240 74748 75540 75603 76326 
B7833 77964 78047 78052 78295 


11519 12584 


28773 30122 
42909 48232 
59047 62069 
68352 7132% 


27219 
30090 
34482 
37767 
41028 
45307 
51711 
59403 


62588 
64035 


68186 
73835 
76851 
79323. 


17396 18424 | 


21016 į eà 
zal 


| 917 


54724 | 


65382 j 


Nr 513 54 739 869 1386 587 2727 6477 
7012 409 813 014 8071 578 617 10198 
312 415 11397 12677 13993 15177 589 
659 17240 278 743 18927 82 19596 739 
20014 471 558 21250 592 22146 326 558 
23408 38 26700 27790 823 28694 993 
29497 30160 480 31877 32616 45 770 
33041 88 701 84016 84 35612 36153 313 
38352 50176 40789 TBT 41043 226 7AL 
43039 44478 611 44100 351 46746 296 
47579 49205 484 12 B21 T0B 80749 
53230 553 068 609 723 60359 00339 
61485 570 63127 146 746 64020 740 707 
915 65506 028 06288 301 67306 68076 
70677 11076 72881 070 73126 562 74739 
75188 76365 77817 78580 656 79010 


20.000 zł padły ma Nr; 200 %i2 406 551 BOG 647 663 609. 


Wygrane po 4.006 zł padły na Nr 
Nr 37 40 188 237 272 311 313 317 364 
489 419 465 468 618 664 T16 729 737 
793 818 858 877 897 1037 089 122 152 
154 202 237 239 244 245 277 281 318 
A27 382 397 459 495 562 69% 598 661 
677 696 713 722 757 805 809 830 898 
936 249 969 986 2013 060 084 309 353 
407 426 420 499 546 577 688 140 762 
788 866 910 3020 085 289 30 835 381 
384 509 564 584 587 598 598 529 706 
747 866 874 4105 117 175 202 812 445 
624 705 738 796 881 927 5085 071 078 
135 149 208 263 285 284 319 349 459 
581 558 588 631 643 796 831 904 958 
982 6115 105 338 363 305 419 430 467 
553 608 656 708 757 771 791 882 888 
p24 7032 086 097 132 136 230 234 
288 342 395 440 470 555 556 586 601 
700 708 788 845 877 946 954 983 988 
8008 104 231 237 338 394 305 407 410 
506 580 597 631 651 662 751 885 945 
9095 218 280 237 288 326 330 433 GG6 
716 733 736 884 894 960 593 


10022 051 098 111 172 258 283 
309 469 484 536 556 654 685 707 
718 725 837 889 947 973 11003 
100 119 135 138-221 232 290 355 371 
446 454 458 556 560 588 603 608 617 
a daria | 


298 
718 
037 


Dalszy ciąg wygranych po 4600 zł. podany będzie jutro, 


/ ROBOTNIE -.... 


Nie będzie zaległych spraw 
w referatach Starostwa-Śródmieście 


Duże kłopoty i zamieszanie 


z powodu małej ulicy 


Nie wszystkie agendy Zarządu Miejskiego pracują jeszcze wła- 
$ściwie. Zmiana ma stanowisku starosty Śródmieścią wykazała np., te 


zaległości w niektórych reteratach 


tej komórki sięgają nawet 1945 


roku. Około 10 tys. spraw spoczywało w teezkach, Ten stan był wy- 
mikiem braku odpowiedniej komtroli | miedbalstwa urzędników. W cią 
ga pare ostatutch tygodni większość zaległych spraw załatwiemo. 


Starosta Warszawy Śródmieście 
tow. Legie składając eprawozdanie 
w dn. 7 bm. ną posiedzemiu  Dzielni- 
cowej Rady Narodowej — Śródmie- 
ście z dwumiesięcznaj swej działalno- 


1f ci podkreślił że do powstania zal 


głości w dużej mierze przyczynił cię 
brak odpowiednie wyszksłonego per- 
sonelu. 

Natomiast bardzo sprawnie odby- 
wą się w Śródmieściu pobór do „Słu 
żby Polsce". Można tu zanotować 100 
procent stawiennictwa wezwanych. Du 
ży jest też napływ ochotników — zgła 
szą się ich dziennie przeciętnie 10-ciu. 


Kłopotliwa ulica 

Bardzo ciekawie przedstawia się ul. 
Barlickiego (dawniej Oleandrów) 6ą- 
siądująca z główną arterią ul. Mar. 
szałkowskiej. W jesieni wb. r. miesz 
kańcy ulicy mie wytrzymał „merwe. 


miejsce, w zamian pa to „kupiono” 
krawężniki, Niestety na tym sią skoń 
czyło. W miękkiej mawierzchni ©- 
czyszczonej uliey samochody, wozy 
zaczęły żłobić coraz większa koleiny, 


Przed kilką dniami starostwo zwo- 
talo zebranie mieszkańców ulicy. U1- 
ce, znajdującą ię w centrum trzeba 
doprowadzić do porządku. Miasto nie 
ma pieniędzy, potrzeba na ten cel 
550 tys. zł. Zebrano wśród mieszkań” 
ców.. 38 tys. 


Wczoraj pojawili eię znowu robot- 
nięy Wydz. Dróg i Mostów. Zaczyna- 
JR pracować. Mieszkańcy obawiają 
się jednek że pobyt robotników mo- 
że trwać bardzo krótko. Trudne ze- 
brać resztę potrzebnej gotówki, tym- 
bardriej, że za tę sumą nawierzchnia 
może być tylko z tłuczonej cegły | 
żużi cryłl po paru miesiącach wi- 
dok ulicy może się znów upodobnić 
do obecnego stanu. ` 


t| Paskujący kupcy - 


Wśród okresowych sprawozdań ko. 
migyj DRN na szczególną uwagę 73- 
sługują wyniki Społecznej Komieji 
Kontroli Cen. Szczególnie owocną 
działalność rozwijała ona w okresie 
przedświątecznym. 164 niesumiennych 
handlarzy i kupców przekazano Ko- 


miej Specjalnej za paskarstwo. Kom, 
btnatorry zapłacił 5.620.000 zł. grsę- 
wny. (Rej 


Planowanie przestrzenne BOS 
obejmuje pierwsze rejony podstołeczne 


Od 1 stycznia 1948 r. Dyrekcja Planowama 


rozpoczęła działalność na terenie pow. warszawskiego. Plany zago- 
spodarowania przestrzennego obejmują na razie część obszarów gmi- 
my Wawer — Anin oraz obszary Puszczy Kampinoskiej. Terenem za- 


Iuteresowań BOS jest cały 
tem Moditn — Tłuszcz — Góra 


Węgiel 
na Il-gi kwartał 


Na II kwartał br. wydawany bę- 
dzie węgiel na karty opałowe ka- 
tegorii „A”, kupony Nr. 1i 2 — 200 
kg. oraz na karty kat „B“ kup. Nr. 
1,2, 4 3 — 450 kg. 

Składnicy detaliśei tak warsza- 
wscy jak i podwarszawsey przy wy 
dawaniu węgla wycinają kupony, 
które po naklejeniu na arkuszach 
po 100 szt. winny być złożone w 
Miejskich Zakł. Opałowych, Al. Sta 
lina 31.* 


Odrębne pomieszczenie 
dla Szkoły Specjalnej 
na Annopolu 


Pisaliśmy przęd kilku dniami o 
konieczności oddzielenia Szkoły Spe 
cjalnej na Annopolu od dwóch in 
nych szkół podstawowych, mieszczą 
cych się w tym samym budynku, 
przy ul, Toruńskiej 23, 

Ostatnio — jak nas informują — 
Wydział Szkolnietwa Zarządu Miej- 
skiego, któremu te szkoły podle- 
gaja, |Interweniował w Warszaw- 
skiej Dyrekcji Odbudowy w spra- 
wie przyśpieszenia tempa prac re. 
montowych, jakie przeprowadza się 
w budynku szkolnym przy ul. To- 
ruńskiej. 

Odbudowa gmachu ma być defi- 
nitywnie ukończona w okrasie le- 
tnim rb. tak, że z nowym rokiem 
szkolnym, Szkoła Specjalna na An: 
nopełu przeznaczona dla dzieci mo- 
ralnie zaniedbanych, znajdzie się 
we własnym, izolowanym od sąsia- 
dujących z nią szkół — pomieszcze- 
niu. 


Mięso na kartki 
we wszystkie 


dni tygodnia 


Zarządzeniem Ministra Aprowi- 
zacji z dnia 1 bm, sprzedaż mięsa, 
wyrobów mięsnych oraz t 
zwierzęcych na kartki jest dożwelo 
na w punktach rozdzielczych wę 
wszystkie dni tygodnią na terenie 
calego kraju. 


podstołeczny obszar 
Kalwaria — 


zamknięty kwadra- 


Na terenach, które w gminie Anin 
— Wawer podlegają zaqospodarowa- 
niu przestrzennemu, BOS, mają pow- 
stać rezerwaty leśne. Ponieważ więk- 
szość z tych obszarów jest dziś po- 
zbawiona zadrzewienia w wyniku ra- 
bunkowej gospodarki okupanta, zo- 
staną one zalesione, ale mie będzie 
na nich wolno stawiąć budynków, nie 
przewidzianych planem. 


Puszcza Kampinoska 


Puszcza Kampinoska przedstawia 
obszar wyniszczony i częściowo poz- 
bąwiony drzewostanu. Grunt jest ni- 
ski i bagnisty. W projektach BOS, 


przewidziane są akcje zalesiania i od | strzennego, (co zresztą jest 


wadniąnia tego terenu. Mają ty pow- 
stać zespoły urządzeń sportowych, bo 
iska, stadiony i pływalnie, 


Właściciele poszczególnych działek 
zwracali się już niejednokrotnie z 
prośbą do BOS, by przyśpieszyć kwe- 
stię osuszenią bagien i wykorzystania 
nieużytków. Sprawy te stają cią te- 
raz aktualne į możliwe do  zrealizo- 
wania. j 


Rady Naredowe i partie polityczne |. 


przyjęły już jednomyślnie projekt pla 
nowego gospodarowania BOS na tych 
terenach  _ Wiekszość  zaimteresowa- 


nych właścicieli działek przyjęła wia. | 


damość o przejęciu przez BOS — tych 
terenów na razie raczej 
Nie ulega jednak wątpliwości że z 
chwilą przejęcia gruntów będą dla 
nich przewidziane odszkodowamia we 


OGŁOSZENIA DROBNE 


A) MEBLI: biurowe — mieszkalne — 
kuchenne — szpitalne — lekarskie, Meta- 
lowe — drewniane, Wózki — łóżeczka 
mięciene. Kasy — kasetki. 


„Centralny 
umkt Sprzedąży”, Zgoda 1. 5 


2664 


niej gizychodnia Senatorska 28/80) obec- 


nie awska b. 2157 
Bowetów. Polaki. Basim Wiesia, Sieć 
Palaki, gm. Binołęka, pow. Węgrów. 


IEEE ORO OROGEEGA WO a 
Przetarg nieegraniczony 


Ubezpieczalnia Społeczna w Żyrardowie ogłasza przetarg nieogra- 
miczony na wykonanie l-piętrowęgo budynku administracyjno - leezni- 
czego w Sochaczewie przy ul. Ziemowita, róg Św. Jana, = 

Podkładki kosztorysowe otrzymać można w Sekretariacie Ubezpie- 
czalni w Żyrardowie, ul. Hulki Laskowskiego 3. 

Oferty w zalakowanych kopartach z napisem: „Oferta na budowę 
Ubezpiecząlni w Sochaczewie" składać należy do dnia 20 kwietnia 1948 r. 


godz. 11 min. 30 w Sekretariacie 


Ubezpieczalni w Żyrardowie, 


gdzie 


również o godz. 12 odbędzie się komisyjne otwarcie ofert. 
Bo oferty należy dołączyć kwit ma złażonę wadium w wysokości 
1 proc. oferowanej sumy w B.GK. w Warszawie na konto czekowe 
i 


N1984, l 


Ubszpieczalnia Społeczna w Żyrardowie zastrzega sobie prawo do- 
wolnego wyboru oferenta, prawo ewentualnego wyłączenia pewnych 


rokót lub zmniejszenia ieh zakresu 


oraz uniewążnienia przetargu bez 


podania powadów, bez zwrotu kosztów w związku z przegracowaniem 


oferty, 


2848 


Wzmianka o 


przetargach 


Urząd Wojewódzki Pomorski, Dziął Rolnictwa i Reform Rolnych, 
Wydziął Wodno-Melioracyjny w Toruniu, ogłosił przetargi nieograniczo- 
ne na wykonanie studzien kopanych i wierconych na osadach powsta- 
łych z parcelacji oraz na wykonanie napraw wałów wiślanych w dniach 
20 i 21 kwietnia 1948 r. Bliższych informacji udzieli Urząd Wojewódzki 
Pomorski, Wydział Wodno-Melioracyjny w Toruniu, ul. Bydgoska 74, 
pokój nr 1, w godzinach urzędowych od dnia 13 kwietnia 1948 do dnia 
przetargu, gdzie również można otrzymać podkładki przetargowe. Ogło- 
szenia o przetargach zostały wywieszone w Wydziale Wodno-Meliora- 


cyjnym w Toruniu, ul. Bydgoska 74 - 


czesna my 

A n |wkowa; 14, 

niechętnie. | tet op. 77; 14,30 Program lokalny; 15,30 |* 

Słuch. dla dzieci; 16,00 Dz. popołudniewy; 
6,30 

I 


Y|K. Szymanowskiego. 


dług ustalonej normy, Zainteresowa- 
ni mogą wnosić ewentualne swe za- 
zarzuty da BOS do dnią 21.IV.48 r. 

Obszary zalesione przejdą g cza- 
sem na właszość Min. Leśnictwa, zaś 
urządzenia sportowe na własność Sa- 
morządów Terytorialnych. 


Zespół miejski 


Prace w rejonie gminy Anin — Wa 
wer i obszarach Puszczy Kampino- 
skiej będą pierwszym etapem działai_ 
mości BOS dokonanym poza ścisłymi 
granicami Warszawy. Nie wyczerpu- 
ją one oczywiście dalszych gamie- 
rzeń, stopniowo rozwijanych 4 reali- 
zowanych, ponieważ jak wiadomo, co- 
raz silniej zarysowywuje się istnie- 
jąca od dawna łączność Warszawy i 
jej życia z rejonem  podstołecznym. 

Dzięki temu właśnie powstałą ko- 
nieczność zagospodarowania prze- 
już na 
į warsztacie) całego taw. Warszawskie- 
go Zespołu Miejskiego, który znajdu- 
je się w kwadracie Medlin — Tłuszcz 
= Górą Kalwaria = Gradzisk į z 
którym stolica wiąże się coraz ści. 
ślej, (st) 


SOBOTA, 10 KWIETNIA 
Warszawa I 


6.00 Sygnał; 6,15 Wiadomości 6,0 „Ze- 
garynka muz.'”; 7,00 Dz. ranny; 7,15 
„Zegąrynka muz.'; 8,35 „żakiety dwór” 
VII cinek powieści; 12,04 Dz. połudn.; 
z W WEOCRA Po raju? b jt Współ- 
a polska; 13, ud. rezry- 

Antoni Dworzak — Kwin- 


16,25 „Zabytki złotnictwa" 
Skrzynka ogólna; 16,45 
robocie''; 1 


pogad.; 1 


krakowskiej orkiestry PR; 24,00 Muzyka 

Program lokalny; 23,00 
Ostatnie wiadom.; 23,50 Muz. taneczna z 
płyt; 24,00 Hymn. 


Warszawa II 


16.32 Muz. lekka; 17,10 Muz. taneczna; 
16,60 Dz. popołudniewy; 18.20 „Jak pa- 
trzeć na przedstawienia teatralne" felie- 
18,35 Aud.- z cyklu „Słucham 
19.20 „Dia każdego: coś 
20,00 Dz. wieczarny; 21,70 


ton; 


mu- 
zyki”; 


21. 
mi ego"; „TĘCZA 
Utwory fortep. ze tek seansów godz, 15, 17, 21 (dl 


Str. 5 


Zatwierdzenie wyroku 


na Bortnowską 


Wczoraj rozegrał się w Sądzie Naj 
wyższym na sesji wyjazdowej w War 
szawie epilog sprawy M. Bortnow- 
skiej, znanej działaczki Czerwonego 
Krzyża, skazanej przez Sąd Okręgo- 
wy na trzy lata więzienia, za znęca- 
nie się nad niektórymi więźniarka= 
mi obozu w Ravenbrueck. 

Od wyroku Sądu Okręgowego o- 
brońcy Bortnowskiej wnieśli kasa- 
cję. Sąd Najwyższy, po wysłuchaniu 
przemówień obrońców i prokurato- 
ra, — kasację oddalił, zatwierdzająe 
tym samym wyrok I instancji. 


TEATE POLSKI (Karasia 2): 

Piątek. — godz, 18 — „Dom pod Oświę. 
cimiem'”, 

Sobota — godz. 18 (die 
szkół), godz. 18 „Cyd". 

Niedzielą — godz. 14 „Cyd”, godz. 18 
„Dom pod Oświęcimiem”. 

TEATR „PLACÓWKA” (ul. Królewska 
18,15 „Noce gniewu". 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
godz. 19 „Rozdroże miłości”. 

TEATR BOZMATTOŚCI (Marszałkowska 
8): godz. 19 „żeglarz, ` 

TEATR POWSZECHNY (ul. Eamojskie= 
go): godz. 19 „R. H, Inżynier”. 

TEATR NOWY (ul. Puławska 289): 
18,30 „„Słomkowy kapelusz''. 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
godz. 19 ,„Gięboko sięgają korzenie", 

TEATE „MINIATUBY”  (Marszałkowe 
ska 69): godz. 19 „Dom przy drodze”. 

TEATR „COMOEDIA” (ul, fzwedzka 2): 
godz. 19 „Chory s urojenia”, 
TEATR„STUDIO” (Karowa 31): godz. 19 
„Lisie gniazdo". 

TEATR DZIECI WARSZAWY (ul, 
B (dla szkół) „Dr Daah 


„Hamlet': 


powa): z. 

i jego E «makr W poniedziałki teatr 
nieczynny, = 

SALA YMCA (ul. Konopnickiej 2): 


godz: 19 „Duby smalone', 
TEATR „WRORBELEK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): godz, 19.15 rewia 
„„Demokratyceaa wiosna”. 
CYRK nr 2 (Plac Starynkiewicza): - 
tek przedstawień codzićnnie o godz. 19,15, 
W soboty godz. 15,30 i 19,15, W niedzielę 
i świętą godz 12, 15,30 I 18,15, 


SZPINALSKI GRA W FILHARMONII 


W piątek 9 bm. Filharmonia Warszawska 
daje koncert aymionicany którym dyry- 
ować będzie dyrygent Filharmonii Łódz- 
Kiej — Z, Górzyński. Solistą wieczoru 
będzie Stanisław Szpinalski, który grać 
będzie koncerty fortepianowe T, Szeligow 
skiego i Chaczaturiana. Poza tym w pro- 
gramie IX symfonią Szostąkowicza i Pre- 
ludia — Liszta. 

Bilety w kasie Filharmonii (gmach Roe 
my), w godzinach 10—18 i 14—17, 


WIECZÓR JULIANA TUWIMA 
W POLSKIM RADIO 


W sobotę, 10 bm., o godz. 18 Polskie 
Radio trapam’ towa? będzie z gali koncen- 
towej inisterstwa Bezpieczeństwa w 
Warszawie „Wieczór poezji, satyry i pie” 
śni' Julianą Tuwima. Kompozycja Mue 
zyczna W. Lutosławskiego, 


DZIŚ — „DUBY SMALONE”" 
PO RAZ SETNY 


Znakomity program satyry politycze 
nej posag Trinen py ae RKM 
z udziałem Zimińskiej, Sempolińskiego 
Sojeckiego — pebił' wszystkie rekordy 
powodzenia. W piątek odbędzie się setne 
postawienie tego świetnego widowiska, 
tóre od trzech miesięcy gromadzi co» 
dziennie tłumy publiczności. 

Z okazji tego niezwykiego Jubileuszu 
Mira Zimińska i Ludwik Sempoliński ©e 
fiarowali 20 tysigey złotych na sieroty pe 
aktorach polskich, 


„WILKI I OWCE” 
W TEATRZE POLSKIM 
W związku z 125 rocznicą urodzin wiel- 
kiego pisarza par eg o, A. N. Ostrow- 
ski wznawia Teatr Polski 12 bm. znae 
komitą jego komedię „Wilki i Owce”, 


„ATLANTIC? (Chmielna 33) nMi 
Smith jedzie do Waszyngtonu”, poeto 
seansów: 11, 18,80, 16, 18,20 (dia Zw. 
Zaw.) i 21, 
„AKTUALNOŚCI” (w kinie Syrena): 
tylko 1 seans o godz. 18 (w święta i nle- 

iele godz. 11). Program nr 10, 

Wstęp — 85 zł. 

„ARTUALNOŚCI" (w kinie Stylowy)! 
tylko jeden seans o g. 11, Nowy program 
aktualności nr 21. 
„PALLADIUM (Biota 7/8): „Ostatni 
etap'. Pocz. seansów 10.80, 18, 15,80, 18 
dla zw. zaw., 20,30. 


„POLONIA (Marszałkowska 56) „O- 
statni etap”. Pocz. seansów godz, 10.80, 
18, 15.30, 18 dla zw, zaw.. 20,30. 

„SYRENA (Inżynierska 2): „„,Niepo= 
trzebni mogę odejść ', Pocz. 15, 17, 19 
(dla Zw. Zaw.), 21. 

„STYLOWY? (Marszałkowska 112): 


„Nauczycielka wiejska". 


Początek sean- 
sów godz. 13, 15, 1%, 


19 (dla Zw, Zaw.). 
(Suaina 4): ..Podejrzenie'”*. 
8 


w. Zaw. o 18). 
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1 wszystkie oddziały: Sp Wydawn. „Wiedza w Polsce: Porka Agencja Pra 
sowa Biuro Ogłoszeń | Reklam W-wa, ul. Młodz. Juzgosłowiańskiej 11, wszystkie 
oddziały P. A.P. w Polsce: Biuro Ogłoszeń Czytelnik” ~- 
oddziały: Marszałkowska 
Marszałkowska 95; 


rbanowicz, skiep z mat. piśm 


Centrala, ul Da- 
Poznańska 38, Targowa 67, 
Sp. Agencji Prasowej „,Glob”, 


3/5, 


ul. Złota 4; Biuro Ogłoszeń Teofi] Pietraszek, Warszawa, Wspólna 50, tel. £55-26. 
Druk, Sp. 


Wyd. „Wiedza” —  „Robotnik” nr 1 
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ROBOTNIK 


O piątej porze roku w Zakopanem 
Wiosna narciarzy i kolejka linowa 


4 Zakopåne, w kwietniu 

Cały porządny świat ma cztery po- 
ry roku. Wszyscy ludzie mówią tylko: 
wiosna, lato, jesień, zima. Narciarzom 
natomiast ubzdurało się, iż istnieje dla 
nich przez Dobrą Bozię stworzona 
specjalna pora. Pora ta nazywa się w 
ich -sportowym języku „wiosną nar- 
ciarzy*. Rozciąga się mniej więcej od 
czasu, kiedy w Zakopanem i okoli- 
cy mie można już robić przedziwnych 
wygibasów na nartach i do tegę celu 
pozostają tylko wygwizdane wiatrem 
stoki, a Ściślej mówiąc Kasprowy. ja 
nazwalbym tę porę nieco inaczej, 
chyba najwłaściwszym określeniem 
byłaby nazwa „łamignat* czyli okres 
intensywnego lamania gqatów na 
wszystkie możliwe w chirurgii znane 
sposoby, na odcinku Kasprowy 
Wierch — Zakopane. Narciarze to w 
ogóle 'dziwnie postrzelony naród, a 
raczej część narodu. 


Mszyscy na Kasprowy 


"Co najzabawniejsze,. że ten bzi- 
czek opanowuje coraz to szersze ma- 


sy. Kiedy wybierzesz się Czyteiniku 
ma Wielkanoc do Zakopanego i ze- 
chcesz pojechać na Kasprowy, mie 


wyobrażaj sobie, że uda ci się dostać, 
na Krupówkach do autobusu. Autobu- 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


kasą kolejki stoi ogonek przeciętnej 
długości 150 m. a każdy czekający ka- 
puje kilka biletów. 

W ogonku dzieją się wspaniałe rze- 
czy. Jeśli broń Boże zechcesz minąć 
kolejkę i wejść do poczekalni, kupić 
po prostu w iwnieszczonym tam kiosku 
gazetę, nie wpuszczą cię na pewno. 
Usłyszysz za sobą okrzyki: „cham, 
dzikus, pcha się na grandę*, a gdy już 
dejdziesz do drzwi, nie zważając na 
epitety, matniesz się na pewno na kilku 
„bohaterskich młodzianów", którzy ni- 
by te pro publico bono (diabli wiedzą 
czyje) mie wpuszczą cię do Środka, po- 
rywając się nawet do bitki. Ale załóż- 
my, że pewnego dnia (czasem tak by- 
wa) mie ma ścisku wieczorem przy ka- 
sie . Przychodzisz wtedy do biletera, 
który w tym momencie nic nie robi i 
prosisz o sprzedanie biletu na jutro, 
bo przecież dawniej -na kolejce była 
przedsprzedaż, kasjer opowie ci krót- 
ko: — przedsprzedaży nie ma — a 
gdy zapytasz dlaczego, powiedzą ci 
jak mnie — a co my mamy w tym za 
interes? Jak to rozumieć...? p 


Nos dla tabakiery... 
.Po prostu — „nos dla tabakiery". 


sy idące do Kuźnic wyglądają raczej | Nie bardzo na zdrowie wyszło kolejce 
jak gigantyczny lep na muchy ciągnio- objęcie jej przez P.K.P. Bo w końcu 
ny środkiem jezdni, do / którego po- | chcąc „się dostać na Kasprowy, kupi- | 
przylepiali się ludzie. Gdy jednak doj- | łem bilet od chłopaka sprzedającego | 


dziesz z pielgrzymką na nogach do 
Kuźnic, znów nie wyobrażaj sobie, że: 
dostaniesz się na kolejkę. Bo czy to 
o 6-ej rano czy też wieczorem, przed 


ER. SOPOT. — Prasa podała ści- 
ele dane, cytując min. Minca, iż za 
węgiel otrzymujemy od 11 do 12 do- 
larów. Wicemin. Groseefeld stwierdził, 
iż w r. 1947 otrzymaliśmy za węgiel 
ok. 115 miln. dol, a dyrektor Topol- 
aki oświadczył, iż w tym samym ro- 


Wasze rozumowanie oparte na dzia- 
taniu dzielenia nie może dać rezulta- 
twe, ponieważ ezereś dostaw dokona- 
erych było na pokrycie wcześniej 
przez nas zaciągniętych zobowiązań 


zagranicą. 

JAN BEJDA. — Wasze uwagi opar- 
łe są ma nieporozumieniu. Felieton 
miał na celu wykpienie tego rodzaju 
postępowania: "aeg I 

OZDOBIŃSKI FRANCISZEK. 
Krasiniec. Wprowadzanie czasu let- 
niego nie jest bynajmniej wynalaz- 
kiem niemieckim, Istniał od kilkudzie 
sięciu lat we Francji, a następnie w 
Anglii. Przed drugą wojną światową 
był wprowadzony w większości kra- 
jów europejskich. Nie macie racji 

, i wskutek przesunięcia 
godziny pracujący będą niewyspani. 
Tem, kto wcześniej wstanie, wcześniej 
położy się epać. 

MICHAŁ BAWOLA — OSTRO. 
MEC — CZECHOSŁOWACJA — Na 
interwencję w Waszej sprawie Minis- 
teretwo Skarbu komunikuje, że prze- 
prowadziło dochodzenie, które wyka- 
zało, że konfiskaty masła nie dokona- 
ły władze celne. Zaszedł tutaj wido- 
emie wypadek, samowolnego zabrania 
Wam bagażu. Wobec braku bliższych 
azczegółów Ministerstwo nie może wy 
kreyé sprawców. 


ku wyeksportowaliśmy 19,4 miln, ton 


pokątnie, za małą sumkę... 300 zł. Po 
dwudziestu minutach jazdy  dojecha- 
łem na Kasprowy. Tu chciałem tak po 
turystycznemu, jak przed wojną prze- 
kąsić coś na stojąco przy bufecie. Go- 
spoda turystyczna, która istniała da- 
wniej, naprzeciwko restauracji nie 
istnieje już dzisiaj. 

A gdy przyjdziesz do restauracji i 
zechcesz kupić sobie bułkę przy bufe- 
cie odpowiedzą ci — „tu obsługują 
kelnerzy, proszę śiąść przy stoliku“. 
Bęc! płać do rachunku za obsługę, 
która mówiąc nawiasem wcale się nie 
śpieszy, bo jakże masz być szybko ob- 
służony, kiedy na całą salę jest tylko 
dwóch kelnerów. 

Nie wszystkie jednak stoliki zajęte 


winno jechać jak piorun! (zawsze my- 
ślałem, że jak lepniak, to lepni nie je- 
dzie). 


„Telo psiokrew nóg łamiom!* 


są przez posiłających się przed ewo- 
lucjami na nartach, bo wierzcie mi, że 
są i tacy „turyści*, którzy wyjechaw- 
szy na Kasprowy, w piękny słoneczay 


Zwiększa się produkcja 
polskiego przemysłu naftowego 


KRAKÓW (Tel. wł.). Jak się do- 
wiadujemy CZPN podwyższył cyfry 
produkcyjne na drugi kwartał r.b. 
Kopalnictwo i rafinerie zamiast 2.061 
ton wyprodukują 2.142 tony. Wydo- 
bycie gazu ziemnego postanowiono 
zwiększyć z 34.800 m3 na 37.000 m*. 


Jak już podawaliśmy, polscy naf- 
ciarze przekroczyli marcowy plan 


się to 


tys. kg. dziennie. Drugi pos" „iony 
otwor w okręgu sanockim zwiększył 
śwoją wydajność również do 3 tys. 
kg. 

W dziale gazoliny osiągnięto po raz 
pierwszy cyfrę 833 tys. 586 ton. Pro- 
dukcja gazu ziemnego także znacznie 
wzrosła. W związku z tym postano- 
wiono uruchomić w kraju pięć sta- 
cyj kompresorowych, które będą 
przygotowywać gaz płynny dla na- 


dzień, mie wystawią nawet nosa Ra 
powietrze, . tylko zamówiwszy mocny 
obiadek, grają w bridża w zadymionej 
sali do ostatniego wagonika zjeżdża- 
jącego do Zakopanego, po czym e- 
puszczają Kasprowy, zjeżdżają auto- 
busem na Krupówki į siadają do bri- 
dża w jakiejś knajpie. 


Na tych Józków „spod znaku lep- 
niaka“ czeka w kącie spokojnie zasu- 
szony przewodnik. Czeka, ale dziś już 
nie sam. Czeka ich dwóch i mają dwa 
tabogany, czyli sanie służące do zwo- 
żenia rozbitych narciarzy. Dawniej 
czekał sam, ale dzisiaj kiedy rozma- 
wiałem z nim, powiedział tylko tyle: 


produkcji o 5,2 proc. Stało 
głównie dzięki odkryciu nowego ro- | szych samochodów, jako paliwo za- 
ponośnego fałdu koło Gorlic w miej- | stępcze na miejsce sprowadzanej 
scowości Folusz. Odwiert ten daje 3 benzyny. (AL). 


Opolskie warsztaty kolejowe 


Po co tacy jeżdżą ma Kasprowy? 
Diabli wiedzą. Fakt jest, że jeżdżą. 


— Bezkurcyje jedne telo psiokrew 
Prócz tych, jak ja, = 
I 


nóg łomiom, cobyk mie nadążył. 

Później zaczął mi opowiadać, że 
„teroz od kie nastoł wicie ten nowy 
kierownik Pogotowia Ratunkowego, to 
cepry ino nogi łamiom a co by wicie 
jako psiokrew lawina albo co inne, to 
nima. 

Zawsze z dużym szacunkiem patrzę 
na tych, którzy wyjeżdżają na Kaspro- 
wy z nartami i już od góry pędzą naj- 
krótszą drogą do Kuźnic, by wsiadł- 
szy z powrotem na kolejkę wyjechać 
znowu na Kasprowy i tak ad infini- 
tum. Nie bardzo w swej głowie miesz- 
czę sens tej jazdy, bo niby tak przez 
kilka dni z rzędu w kółko jedno i to 
samo, po tych samych dziurach nie 
zmieniając drogi, to musi być chyba 
nudne. Taki nie ma przecież czasu na- 
wet na oglądanie widoków, to tak tro- 
chę jak osioł w kieracie. Zresztą nie 
wiem, może to tak trzeba. 


na Kasprowy, by spojrzeć na góry, na- 
sycić się słońcem i zjechać potulnie 
kolejką na dół, istnieje owa grupa lu- 
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Na zakończenie: PMS... 


| Wszyscy ci co zjeżdżają się w Za- 
| kopanem na wiosnę narciarzy: bridżi- 
jści, ci od łamania nóg i tacy przecięt- 
ni ludzie, którzy na pierwszy rzut oka 
wyglądają nawet normalnie, spotykają 
się wieczorem w kilku zakopiańskich 
dzi dla których Dobra Bozia stworzy- jar a ły SSG E 
é 3 raz zgodnie tępią nopol. - 
m Paki o Merca ke znasz ich znów po ubraniach. Narcia- 
Pak nata, tear dnetoj, mają ge- hr Pipinen ge ipe pin 
y Świecące uszczu, próbują za- i HBr: ; 
ciągać z góralskiego (górale ich nie R paar a opia ubrani w ma- 
rozumieją) i krzyczą: PARTS 5 
— Serwus Józek czym dzisiaj sma- Takie jest Zakopane w Wielkanoc. 


rowałeś? bo ja cieńko lepniakiem, po- ADAM LIBERAK 


Jedziemy na Kasprowy... 


Trzyletni dorobek Ziem Odzyskanych 
przedstawi wystawa we Wrocławiu 


W lipcu b. r. w 


trzylecie powrotu do Polski Ziem Odzy- 


płość miejsca, scharakteryzować do- 


przekroczysy plan produkcji 


OPOLE (tei. wł.). Piękne wymiki 
pracy mają do zanotowania Opol- 
skie Kolejowe Warsztaty Wagono- 
we, które specjalizują się w remon 
cie zniszczonych wagonów pasażer- 
skich. Dotąd opuściło opolskie war 
sztaty 2455 wyremontowanych wa- 
gonów, które pełnią dziś służbę na 
wszystkich liniach kolejowych. 

W Opolskich Warsztatach wyko- 


ksusowe wagony dła komunikacji 
dalekobieżnej i międzynarodowej. 

Opolskie Warsztaty zatrudniają 
łącznie 2500 robotników, przy czym 
większość to PPS-owcy. Wśród pra 
cowników warsztatów stosowany 
jest z dużym: powodzeniem system 
współzawodnictwa pracy, dzięki 
któremu Warsztaty wykonały w 
pierwszym kwartale plan pracy w 


nano również ostatnio pierwsze lu-'107 procentach. (1) 


Milion metrów tkanin 


wvpradukowalv 


PRUDNIK (tel. wł.) — Państwo 
we Zakłady Przemysłu Bawełnia- 
nego w Prudniku na Opolszczyźnie 
rozwijają coraz bardziej swą pro- 
dukcję. Zniszczenia wojenne, jakim 
uległy, zostały rychło przez robo- 
tników i techników polskich usu- 
nięte i niedawno zakłady prudnic- 
kie oddały do użytku całej Polski 
milion metrów wyprodukowanych 
tkanin. Obecna produkcja miesięcz 
na wynosi około 250.000 metrów. 


Obok pięknych wyników produk- 
cyjnych, szczycą się pracownicy 
PZB wysokim poziomem uświado- 


PZB w Prudniku 


mienia społecznego. Widomym te- 
go dowodem jest powzięta ostatnio 
uchwała całej załogi fabrycznej, 
która postanowiła do końca bieżą- 
cego roku ofiarować jedną godzinę 
pracy tygodniowo na rzecz odbudo 
wy Polski. Jednocześnie robotnicy 
prudniocy nie szczędzą ofiar na 
rzecz odbudowy Warszawy. Raz po 
raz odbywające się dobrowolne 
zbiórki dały poza oficjalnymi 
składkami poważne ` fundusze dla 
odbudowy stolicy. W bieżącym ty- 
godniu przekazali robotnicy prud- 
niocy dodatkowo zebraną kwotę 3 
tysiące zł. (1) 


o 


przedłużenie czasu urlopów 


dla kobiet w czasie ciąży 


Posłanki Klubów PPR, PPS, SL i 
SD opracowały projekt ustawy, który 
ma na celu jak najdalej idącą opiekę 
nad kobietą w okresie ciąży. 

Ustawa z dmia 2 lipca 1924 r. prze- 
widywała 8-tygodniowy urlop i tylko 
w niektórych zakładach pracy, na pod- 
stawie umowy zbiorowej, robotnice 
korzystały z l2-tygodniowej przerwy. 


W myśl projektu posianek kobieta wim- 
na mieć l2-tygodniowy urlop płatny. 
Drugi punkt dotyczy zakazu zwolnie- 
nia z pracy w okresie ciąży kobiet pra- 
cujących w danej instytucji co naj- 
mniej 3 miesiące. Projekt przewiduje 
również przeniesienie kobiety od 6 ty- 
godnia ciąży do lżejszej pracy z za- 
chowaniem dotychczasowej pensji. 


. Przetarg nieograniczony Nr 1 


skanych, zostanie otwarta we Wrocławiu wystawa obrazująca nasz 
trzyletni dorobek na tych terenach. Organizacją wystawy zajmuje się 
"ścisły Komitet Wystawy oraz Komisarz Rządu dla Sprawy Wysta- 
wy. tow. wicemin, Kościński, Komitet opracował już. szczegółowe 
"plany, z którymi mieliśmy możność zapoznać się wczoraj na konfe- 
rencji prasowej, połączonej z pokazem projektów i makiet. Wystawa 
Ziem Odzyskanych trwąć będzie przypuszczalnie trzy miesiące. 


Już nawet pobieżne zapoznanie 
się z projektami wystawy pozwala 
na stwierdzenie, że jej organizato- 
rzy zerwali z przyjętym ogólnie sza- 
blonem imprez tego rodzaju. Wska- 
zuje na to pewnego rodzaju decen- 


stawy — aneksy, na terenie całego 
Wrocławia, głównie jednak na tra- 
sie Katedra — Politechnika Wro- 
cławska. 


Dział problemowy to jakby w.e'ka 


tralizacja wystawy, rozbicie jej na księga o siedmiu rozdziałach: Zni- 


trzy zasadnicze działy, które nie bę- 


dą stłoczone na jednym terenie, ale | t€czny, Odra i Komunikacja, 


obejmą niemal całe miasto. Wysta- 
wa Ziem Odzyskanych to zarazem 
i wystawa Wrocławia, pokazanie je- 
go zaby ków, jego polskiej przeszło- 
ści i kultury oraz jego osiągnięć w 
odbudowie. 


"Wystawa składać 
trzech działów: dział A — proble- 
mowy, dzi * B — społeczno gospo- 
darczy, o charakterze typowo wy- 
stawowym i wreszcie dział C: wy- 


HOWARD FAST 


ców. Cóż, śmierć jest nieodłączną towarzyszką życia i każdy, 

nie umiał — lub nie chciał — zdać sobie z tego sprawy, był 
głupcem — poza tym nie znał nigdy tych ludzi ani nie sympa- 
tyzował z poglądami, jakie ci ludzie reprezentowali. 

"_ Orientował się nieco lepiej od swej żony, czym jest socja- 
lizm. 
Niejednokrotnie prowadził na ten temat obszerne rozmowy 
z Schillingiem, traktował jednak to wszystko jako mrzonki 
i chociaż nie bał się ani nie był wrogiem socjalistów, jak Field 
i Armour, był jednak przeciwny socjalizmowi. 

Jeżeli zaś chodzi o anarchistów, to już w żadnym razie nie 
współczuł z nimi, Stanowili przecież jawne niebezpieczeństwo 


dla ładu społecznego i społeczeństwo miało rację, że ich 
uśuwało. 

Jeżeli dążyli do usprawnienia różnych rzeczy na świecie. 
mogli pracować, ciężko pracować, — jak on to robił. Oburzał 


go gwałt, jaki tkwił w tym, co mówili, i bomba, jako argument. 
Podzielał więc do pewnego stopnia pogląd swej żony, że kiedy 
wyrok zostanie już wykonany, ustaną wszelkie zamieszki, Przy- 
najmniej chciał wierzyć, że tak będzie. 

>> Alẹ nawet po tym stwierdzeniu, w miarę tego jak wgłębiał 
się w całą sprawę, coraz bardziej nabierał przekonania — tak, 
iż wreszcie wzięło ono góre nad wszystkimi innymi refleksjami 
— że żaden z tych czterech skazanych nie był winien rzucenia 
bomby, która przed półtora rokiem wybuchła na Haymarket 


Square. 


TŁUMACZYŁ s6ZEF BRODŁEI 
W gruncie rzeczy nie żal mu było tych czterech straceń- 
| 
U 


szczenia, Demografia, Dochód Spo- 
Wy- 
brzeże i Eksport, Wyżywienie i Rol- 
nictwo, Człowiek. Rozdziały te przed- 
stawiają trzyletni okres przeszłości 
Ziem Odzyskanych: — od pożogi wo- 
jennej, od ruiny miast i wsi i zieją- 
cych pustką obszarów, poprzez po- 
tężny. rozmach pracy, twórczy trud 


się będzie z | osadników i ludności autochtonicznej, 


do dym'ących kominów fabryk, do 
nowych osiedli, szkół, warsztatów, 
do dobrobytu, 

Trudno tu, ze względu na szczu- 
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kładnie wszystkie działy wystawy. 
Organizatorzy wystawy stanęli ną 
słusznym stanowisku, że nie można 
operować tylko suchymi wykresami 
i zestawieniami cyfr. Wystawa musi 
być dia zwiedzających również prze- 
życiem artystycznym; oprócz przed- 
stawienia faktów musi także tworzyć 
nastroje. 

Część wystawy poświęcona będzie 
udokumentowaniu historycznych 
praw Polski do Ziem Odzyskanych, 
przy czym wykorzystane będą prze- 
de wszystkim dokumenty niemieckie. 
Z nich wynika najdobitniej, że sa- 
mi Niemcy, którzy dziś histerycznie 
protestują przeciwko oddaniu Polsce 
Śląska i Pomorza, zdawali sobie 
sprawę, że na tych ziemiach są tyl- 
ko przybyszami i że panowanie ich 
opiera się tylko na gwałcie i prze- 
mocy. 

Nie ma tu propagandy. Są tylko 
fakty. Fakty, które mówią, że Zie- 
mie Odzyskane nie mogą istnieć bez 
Polski, jak Polska bez nich istnieć 
nie może. (Ks). 


Wydział Elektrotechniczny D.O.K.P. w Warszawie, ogłasza przetarg 
nieograniczony. na: 3:14:50 GISH <= FERGA I ORAWA i 
v;*/1) wykonanie: instalacji elektrycznej do napędu i oświetlenia obra- 

biarek w warsztacie mechanicznym w hali napraw wagonów 
osobowych w Głównych Warsztatach w Pruszkowie; 

2) wykonanie instalacji elektrycznej w budynku administracyjnym 

w Małkini; 
3) zainstalowanie wyciągu wiórów w stolarni na st. Grochów; 
4) odbudowa urządzeń elektr. 2-ch dźwigów węglowych na st. Ma- 


łaszewicze. f 
Oferty na powyższe roboty w zalakowanych kopertach z napisem: 
Oferta sna; 0-5 eao “każdą z wyżej wymienionych robót oddzielnie, 


ofert w Wydziale Elektrotechnicznym, ul. 
do godziny 10-ej, tj. do 


należy składać do skrzynki 
Wileńska nr 6, do dnia 21 kwietnia 1948 r., 
terminu otwarcia ofert. 

Do oferty należy . dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na opłacenie 
wadium w wysokości 3 proc. kosztorysu ofertowego, względnie dowód 
zwolnienia od składania wadium oraz uwierzytelniony odpis świadectwa 
przemysłowego, o ile oferent w ciągu bieżącego roku kalendarzowego 
nie złożył jeszcze wspomnianego odpisu. > 

Wydział Elektrotechniczny zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn, bez ponoszenia jakichkolwiek z tego 
tytułu odszkodowań, prawo częściowego skorzystania z oferty i prawo 
wyboru oferenta bez względu na cenę, a także uznanie, że przetarg nie 
dał wyniku dodatniego. 

Przejrzenie kosztorysu oraz bliższych informacji udzieli Dział Sil- 
nych Prądów Wydziału Elektrotechnicznego. 2834 


Ale jeżeli tak było, kiedy doszedł do tego przekonania? Te- 
raz czy przed tygodniem, czy przed miesiącem? A jeżeli doszędł 
do tego przekonania, czemu nie działał zgodnie ze swym sumie- 
niem? á i 

I co powie teraz Schillingowi? Czy będzie mógł mu powie- 
dzieć: „Nie ' wiem, czy są winni, czy też nie, i nic mnie to nie 
obchodzi. Jest natomiast rzeczą oczywistą, że rozprawa sądowa 
nie była prawidłowa, że roiło się w niej od błędów i uchybień 
i że cały ten tak zwany ,,wymiar sprawiedliwości” był farsą“. 

Czy może, czy powinien to powiedzieć Schillingowi? 

A z drugiej strony: po co w ogóle rozmawiać z Schillingiem ? 
Jest już jedenasta i o tej godzinie ma się odbyć egzekucja. 

Wkrótce będzie po wszystkim, a jutro on, John Peter Alt- 
geld, znów będzie siedział na sędziowskim fotelu w swej długiej 
i wspaniałej todze. 

Sędzia usiadł w szerokim i wygodnym fotelu i był nawet 
bliski uśmiechnięcia się do samego siebie. 

„Dobrze, niech Schilling przyjdzie. Ostatecznie on, Peter 
Altgeld, jest'tylko jednostką i odpowiedzialność za to, co się 
dzieje na świecie, nie spada wyłącznie na niego... 

Rozglądał się po pokoju. Był to piękny pokój, taki, o któ- 
rym marzył całe życie. Może nie jest to zupełnie ścisłe, bo prze- 
cież ludzkie życie przechodzi przez takie rozmaite koleje 
iw związku z tym zmieniają się upodobania, smak i potrzeby. 
Jednak takiego gabinetu jak ten — zawsze pragnął. 

Wzdłuż ścian stały półki z książkami. Były to książki, któ- 
re już przeczytał, takie, które zamierzał przeczytać, prawnicze 
książki i takie, które chciał po prostu mieć, chociaż wiedział, że 
nigdv nie będzie miał dość czasu, aby zajrzeć do nich. 

W pokoju był kominek z pięknymi, kutymi w żelazie drzwi- 
czkami i obszernym paleniskiem na drewniane kloce, a na mar- 
murowym parapecie kominka stało popiersie Minerwy i drugie 
Augusta, króla Rzymian. r 

Narzucało to z góry wyobrażenie o człowieku. o tym, jak 
zanatruje się na życie i jaki obrał sobie kierunek, Miał poza tym 
piękne rzeżbione biurko, na które patrzył teraz z zachwytem. 

Posiadanie na własność, różnych rzeczy jak to się często 
zdarza u innych ludzi, nie upajało go ani oszałamiało, ale nie- 


"snął głową, ściągając okrycie. 
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wątpliwie. przyjemnie było posiadać pewne przedmioty, a przy- 
jemności wynikającej z tego nie było tak łatwo wyrzec się. 

Sprawiały więc mu przyjemność, podobnie jak to biurko: 
małe posążki, które z obydwu stron przytrzymywały książki us- 
tawione na biurku, w porządku ułożone na nim papiery, bardzo 
ładna i błyszćząca mosiężna lampa z dwoma zielonymi klosza- 
mi, pióra, ołówki i ozdobne przyciski, 

Było nawet rzeczą zastanawiającą, jak wiele mu te wszyst- 
kie przedmioty sprawiały przyjemności i jak przyjemnie odf 
działywały na jego umysł, gdy patrzył na swoje biurko, przy- 
glądając się tym przedmiotom i znajdując dla nich odpowied- 
nie miejsce w pokoju, podobnie jak on znalazł miejsce dla sie- 
bie w wyborowym towarzystwie chicagowskim. 

Tak, człowiek przystosowuje się do życia zarówno w rze- 
czach wielkich jak i małych. , 

Siedząc w swym gabinecie, w swym królestwie, z poranny- 
mi gazetami na kolanach, Sędzia czekał na przyjście George'a 
Schillinga. 


IX 


Gdy Schilling wszedł, Sędzia uśmiechnał się i 
— Dzień dobry, George. 

— Dzień dobry. . 
— Zdejm płaszcz i siadaj, Chcesz cygaro? Schilling potrzą- 


powiedział: 


— Połóż na krześle, byle gdzie. Zimno na ulicy? 

— Nie bardzo. 

— Listopad to piękna pora roku... — powiedział Sędzia. — 
Krew żywiej kraży w żyłach. My tu w mieście żyjemy jak zwie- 
rzęta w klatce. Pamiętam, jak to było w listopadzie, kiedy 
byłem małym chłopcem. Wielkie czarne wieprze pasły sie na 
ścierniskach. Ogromne dynie leżały po obu stronach dróg. Wy- 
młócone snopy stoją na polach jak żołnierze czekajacy na roz- 
kaz. Mój Boże, gdziekolwiek się poszło, w całym stanie Ohio 
stały takie szeregi snopów na polaćh. Liście opadały już 
z drzew. Wiatr wiał, z nieba lada chwila mogły lunąć potoki 
deszczu na zwiędłe. pożółkłe liście. 


(25) (d. c. n.) 


